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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

1 wyjątkiem dni poświąteeznyeh. 
r Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

t e t ą  16 hal. — Biura Eedakeyi i Administracji 
I "ho, Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
wAgencyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż  
^usm anna 1. 9. — Listy należy frankować.

„

Eeklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Eedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K,  p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e 8 K . ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 10 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie

„Przewodnik naukowy 1 literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca- grudnia, ewiereroczni i miesięczni r.\: dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogioszer.ia zaś tabelaryczne i  liezbowe 
po 20 lial. od jeuuego w iersza miary petitow ej.

Ojjłośżenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wył jcznie Agi-tcya dzienników Sokołow skiego  
we Lwow ie P a sa ł lla u sro n n a  1. 9. i  w  biurze 
Ludwika P lolina ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francji w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Eue de Yarenne.

CZ^ŚĆ NIEUKZĘDOWA

Lwów, 28 marca.

Kłopoty Włoch.
P. Tittoni nie umie się poświęcać na 

'Iługu. Tak przynajmniej możnaby wniosko­
wać z faktów. Ale po za znanymi faktami 
M itycznymi kryją się tak często motywy' 
hieznane, że ludzie, stojący na zewnątrz i 
^dzący jedynie fakta, są zawsze w niebez­
pieczeństwie wydania omylnego sądu. Do­
skonały polityk, mądry m inister spraw za­
granicznych, osobisty przyjaciel króla wło­

skiego, jakim jest p. Tittoni, podejmując za­
danie, porzucone w chwili trudnej pod naci­
skiem groźnej choroby przez p. Giolitti, spełnił 

I Niewątpliwie akt poświęcenia. Uczynił więcej. 
Przyzwyczajony dotąd do cichej, dyskretnej 
gry dyplomatycznej, stanął odważnie do gło­
śnych i od dyplomatycznej dystynkcyi nader 
dalekich zapasów z Izbą na Monte Cittorio.

. Wreszcie zmusił tę Izbę do podzielenia się 
I  ha większość i mniejszość w chwili, kiedy 

zdawało się, że nie istnieje na razie ani pro­
gram, ani człowiek, któryby potrafił stwo­
rzyć w parlamencie włoskim tę kardynalną 
podstawę normalnego życia konstytucyjnego, 
hokazał przytem tego, że większość, która 
za sobą zszeregował, była imponująca. Po 
tein wszystkiem udał się do k.-wla i popro­
sił o dymisyę dla siebie i sw u /g c  gabinetu.

Takie są faktu. Pokazało się przy tej 
sposobności, że p. Giolitti miał na swoje 
hsługi dar wyjątkowego podbijania ludzi, 
skoro, będąc sam politykiem, raczej skraj­
nym, a przeprowadziwszy ostatnie wybory 
pod godłem walki ze skrajnemi hasłami strej- 
ku powszechnego i państwowego socyalizmu, 
zdołał wśród tych trudnych do pogodzenia 

_ sprzeczności grupować za sobą w każdej

kwestyi bardzo znaczne i bardzo stanowczo 
występujące większości. Choroba sprawiła, 
że ustąpić musiał w chwili drażliwej, ścią­
gając tern na siebie u sceptyków podejrze­
nie ucieczki z tchórzostwa. I  zaraz wyszło 
na jaw, że jego osoba była jedyną spójnią 
większości i jedynym programem, bo ani 
większości, ani programu nie stało, gdy za­
brakło jego niezwykłej indywidualności. P. 
Fortis, uchodzący słusznie za bardzo zręcz­
nego męża stanu, nie mógł przez całe ośm 
dni znaleźć tej większości, z którą tak świe­
tnie rządził p. Giolitti, chociaż szukał jej 
najgorliwiej, jak umiał. Powiodło się to p. 
Tittoniemu, który, jak gdyby onieśmielony 
powodzeniem, po pierwszym sukcesie, broń 
składa.

I tu jest miejsce i sposobność do do­
myślania się motywów, które sprawę oświe­
tlić potrafią jaśniej i prawdziwie], aniżeli fa­
kta. Jednego z motywów trzeba może szukać 
w tem, że opromienione aureolą dyplomaty­
cznych powodzeń nazwisko pana Tittoni miało 
tylko ułatwić wyjście z trudnej kryzys, że 
jednak król Wiktor Emanuel nie chciał i nie 
mógł zdecydować się na poświęcenie na rzecz 
tak niebezpiecznej we Włoszech polityki we­
wnętrznej człowieka, który międzynarodową 
pozycyę Wtoch tak wysoko zawsze utrzymy­
wać potrafił. Jego rolą miało być zapewne 
tylko utorowanie drogi innym i tę rolę ode­
grał z niepospolitem szczęściem.

Czy takim był istotnie główny m<»tyw j 
ostatniego powołania n. Tittoni i jego dy .. 
misyi, czy i jakie były inne tych zjawisk l 
politycznych ukryte sprężyny, najbliższa już 
winna pokazać przyszłość.

I c. I K ra jn e j Eafly sz lo lie

cego w JSołotwinie, na reprezentanta zawo­
du nam-tycielskiego do Eady szkolnej okrę­
gowej w Bohorodczanach; zamianowała dr. 
Aron * /rieilperna, zastępcą nauczyciela w gi­
mnazjum w Jaślę ; oraz przeniosła' zastęp­
ców nauczycieli w szkołach śred n ich : S te­
fana Jtniskiego ze szkoły realnej w Stani­
sławowie do II. szkoły realnej we Lwowie 
i Mieczysława Daszyńskiego z II. szkoły 
realnej we Lwowie do szkoły realnej w Sta­
nisławowie.

Allokucya Ojca św.

Eada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór Franciszka Gucfy, nauczyciela kierują-

T/i Ezymu telegrafują: Wczoraj przed 
południem odbył się w obecności Ojca św. 
tajny konsystorz. W wygłoszonej na konsy- 
storzu przemowie poruszył Pius X. kilka we­
wnętrznych spraw Kościoła, poczem wyraził 
ubolewanie z powodu antichrześciańskiego 
ducha, panującego we francuskiej Izbie de­
putowanych, co doprowadzi Francyę do 
upadku.

„Już raz żaliłem się w waszein gronie — 
mówił — że we Francyi pojawiają się dążenia 
szkortiiwe dla religii. Nasze skargi nie miały 
zamiaru wywołać zerwania umowy, zawartej 
pomiędzy Stolicą Apostolską a rządem fran­
cuskim na początku ubiegłego stulecia ku 
ogódmm.n fUhru, pochodziły iedynie z troski j 

dobro Kościoła. Ale mimo, żo z całą gor- ‘ 
liwpsńa briiśm y gotowi zastosować środki, + 

uważalibyśmy za dobre, celem /ap o -" 
bieżenia zamachom na Kościół nic przecież 
nie jest od nas dalszem, jak chęć obalenia 
zawartych traktatów. Mimo to rozgoryczenie 
wystąpiło w sposób bardzo gwałtowny, a 
rzeczy zaszły tak daleko, iż niestety należy 
obawiać się, że zerwanie w krótkim czasie 
stanie się nieuniknione. Ponieważ zaś ko­
chamy Francyę całą duszą, przeto przejmuje 
nas to głębokim żalem. Każda krzywda, wy­

rządzona Kościołowi, oddziaływa wszędzie 
ujemnie na życie publiczne, przeto potrzeba, 
ażeby nietylko katolicy francuscy, dla któ­
rych sprawa Kościoła powinna być świętą, 
ale wszyscy obywatele, p rag n tcy dobra oj­
czyzny w interesie spokoju państwa, starali 
się usilnie uchronić ojczyznę przed tak wiel- 
kiern niebezpieczeństwem.

„Serce nasze głęboko wzrusza straszna 
wojna, tocząca się od dłuższego czasu na 
Dalekim Wschodzie, która ze swoją rzezią i 
zniszczeniem _ straszny przedstawia widok. 
Jako Namiestnik Boży na ziemi, pragnę go­
rąco, ażeby Opatrzność natchnęła panujących 
i narody duchem zgody. Troski, gniotące 
ludzkość, są tak wielkie i tak liczne, że nie 
potrzeba dołączać do nich jeszcze okrucieństw 
wojny".

W dalszym ciągu swych wywodów o- 
mawiał Ojciec św. sprawę antikatolickiego 
ustawodawstwa w rzeczypospospolitej Ekwa­
dor, a kierunek w obu tych państwach przy­
pisał czynności sekt, zorganizowanych w ca­
łej Europie.

Omawiał też Ojciec św. wyczerpująco 
sprawę ehrześciańskiej demokracyi i na tern 
zakończył swą allokucyę.

Zamach w Warszawie.
Posępne wieści nadeszły wczoraj z. 

Warszawy. Pozorne uspokojenie trwało nie­
długo..Przerwał je niespodzianie wybuch bom­
by, rzuconej pod powóz oberpolicraajstra br. 
Nolkena.

W przeddzień właśnie po przyjęciu, 
które dał nowy generał gubernator, zdawać 
się mogło, iż wszystkiego innego raczej ocze­
kiwać należy. W przemowie bowiem gene­
rała Maksymowicza wystąpiło, jako ton za­
sadniczy — a podobno zupełnie szczery — 
zapewnienie, iż chce on kierować się wy-

Hamlet St. WysBiaństieao.
Nie istniejący jeszcze, a zapowiedziany 

tylko Hamlet p. Kazimierza Kamińskiego 
przed ujawnieniem się w sztuce aktorskiej za­
znacza się już niezwykle w literaturze. Z od­
wiedzin znakomitego artysty u Stanisława 
Wyspiańskiego, z jego prośby o radę i ro­
zmowy, jak należy grać smutną postać kró­
lewicza duńskiego, wynikła książka, ciekawa 
samem już nazwiskiem autora, tem cenniej­
sza, że nasza szekspirowska literatura tak 
jest zawstydzająco uboga; prócz poważnego 
dzieła Matlakowskiego, sumiennej pracy Bie- 
geleisena, drobniejszych rozpraw Kotarbiń­
skiego, Koźmiana, Kraszewskiego, Spasowi- 
cza, Tarnowskiego, mało co więcej posiada. 
Poświęcona jest ta książka fak to ro m  pol­
skim, osobom działającym na scenie na dro­
dze przez labirynt zwany)teatr, k tórego prze­
znaczeniem iak dawniej,. ta ł - j  te raz  Pyfo i 
jest służyć niejako1" ża zwjerciadłu- n aturze. 
pokazywać cnocie własne iei rysv, złości ży­
wy jej obraz,, a światu i duebowi wieku po­
stać ich [ piętno.". Przydługa nieco dedy- 
kacya"”poprzedzona jest niemniej rozmownym 
napisem „The tragicall historie of Hamlet 
prince of Denmarke, by William Shake- 
speare. W edług tekstu polskiego Józefa Pasz­
kowskiego, świeżo przeczytana i przemyślana 
przez St. Wyspiańskiego". W rażenie nie­
zwykłości— mniejsza na razie o to: natural­
nej czy sztucznej — wywołane tymi dwoma 
Wstępami do książki, podtrzymuje w zupeł­
ności dalsza jej treść i forma. Ustępy z 
H a m l e t a  mieszają się tu z osobistymi wy­
wodami autora, te zaś, to prozaiczną, to wier­
szowaną posługują się mową.

Zacznijmy od tego, co w dziele jest do

uchwycenia najłatwiejszem. Będzie to zaś 
zarazem najsmutniejszym tej książki pier­
wiastkiem. „Gdy po angielsku nie umiem i 
język angielski jest mi obcy, odczytywałem 
tę scenę kilkakrotnie w tłómaczeniu Paszkow­
skiego i przyszło mi na myśl przetłómaczyć 
tę scenę z Paszkowskiego". I tak jest nie 
tylko z „tą sceną" t. j. ze sławnym mono­
logiem „Być albo nie być", tak jest oczy­
wiście ze wszystkiemi inneini scenam i: są one 
„tłómaczone z Paszkowskiego"... Można się 
sprzeczać o to, czy ktoś nie umiejący po 
angielsku jest uprawnionym do napisania 
studyum o H a m l e c i e ;  o H a m l e c i e  wła­
śnie, gdzie często ogromnie wiele zależy od 
dokładnego zrozumienia drobnych odcieni 
językowych. Ale w obecnych czasach „tłó- 
maczyć" H a m l e t a  „nie umiejąc po angiel­
sku", tłómaczyć go z przekładu — to zaiste 
śmiałość niezwrykła! St. Wyspiański niezado­
wolony jest z przekładu J. Paszkowskiego — 
dobrze, tak samo Niemcy nie są zadowoleni 
z tłómaczenia A. W. Schlegla, chociaż o niem 
się wciąż jeszcze czyta, że jest „klasyczne". 
Ale gdy Niemcy cotąją się do oryginału, tłó- 
maczą oryginał, St. Wyspiański „tłómaczy" 
tłómaczenie Paszkowskiego, tłómaczy w chwili, 
gdy dzięki p. Alfredowi Wysockiemu nawet 
Ibsena mieć już poczynamy przekładanego z 
oryginału nie z niemieckiego tłómaczenia, 
chociaż tu chodzi przecież nie o jakiś egzo­
tyczny język nikomu nieznany, ale o angiel­
ski, obcy St. Wyspiańskiemu, lecz przecież 
temu i owemu z nas znany.... „Difficile est“ 
i t. d., a mówiąc bez ironii trzeba nad do­
konanym faktem ubolewać, przed jego na­
śladowaniem z całą stanowczością ostrzedz 
i stwierdzić, że rzekome „tłómaczenie" ma 
znaczenie jedynie jako „waryacya na dany 
temat", jako parafraza, lecz jako przekład 
nie posiada żadnej wartości, posiadać jej 
absolutnie nie może.

A teraz drugi pierwiastek książki: roz­
trząsanie dramatu, a zwłaszcza jego tytuło­

wej postaci (nawiasem mówiąc, angielszczyzna 
w tytule brzmi jakoś.... dziwacznie, bo prze­
cież St. Wyspiański, „po angielsku nie umie 
i język angielski jest mu obcy", to znaczy, 
że nie rozumie tego, co w tytule skądinąd 
przepisał litera za literą). I tu pierwsze wra­
żenie jest bardzo niekorzystne. W net po roz­
poczęciu swoich wywodów pisze autor w u- 
wadze: „Znam wstęp Kraszewskiego do tłó­
maczenia Paszkowskiego, d a le j: wstęp do 
tłómaczenia Ulricha, który jest: nieco uzu­
pełnionym wstępem Kraszewskiego. Znam 
dzieło prof. dr. L. Kellnera w edycyi Lo- 
thara : „Dichter und Darsteller". Całej szeks­
pirowskiej, samej choćby tylko hamletow­
skiej literatury znać prawie niepodobna, mo­
że nawet i nie potrzeba. Ale można i po­
trzeba znać choćby kilka najwybitniejszych 
jej dzieł, jeźli się nie chce z mozołom od­
krywać Ameryki w czterysta lat po Kolum­
bie. Tymczasem co St. Wyspiański z szeks­
pirowskiej literatury „zna"? Z polskiej wy­
mienia tu Kraszewskiego, gdzieindziej wspo­
mina o Matlakowskim i nierozumiejąc po 
angielsku nie może naturalnie korzystać z 
bogatej skarbnicy tego piśmiennictwa. Zo­
staje więc nauka niemiecka. A z niej „zna" 
jedno dzieło.... Dobrze, niech i tak będzie! 
Zapewne więc najlepsze, w najgorszym ra­
zie jedno z najlepszych. N. p. Gervinusa, 
E ó tschera, Ludw iga, Uiriciego , Brandesa 
(przekład), Hessena, E. F ischera?... Nie — 
żadnego z nich! „Zna" illustrowaną książkę 
Kellnera, w tekście zupełnie tuzinkową, napi­
saną ostatecznie tylko dla objaśnienia dołą­
czonych obrazków, H a m l e t o w i  specyalnie 
może dwieście wierszy poświęcającą. I znowu 
przykro patrzeć na to, znowu trzeba przed 
takiera postępowaniem przestrzedz. Gdyby 
St. W yspiański był zignorował całą zagra­
niczną literaturę szekspirowską, byłby — z eu­
ropejskiego punktu widzenia — lekkomyśl­
nym ; ale „znając" z niej Kellnera tylko i 
wyłącznie, jest dalibóg tragicznym, gdy w sku­

tek tej zdrożnej powierzchowności, bądź wi­
doczne dla każdego, z kwestyą hamletowską 
bliżej obeznanego, popełnia omyłki, bądź w 
pocie czoła dochodzi do wyników, które po­
daje za swoje własne odkrycia, chociaż już 
dawno są one z innych książek powszechnie 
znane, bądź wreszcie nie wie, że tu lub tam 
są zagadnienia, przez nikogo nie rozwiązane, 
a których rozwiązania czytelnicy daremnieby 
szukali w tej książce.

Każda rozprawa o H a m l e c i e ,  usiłu­
jąca problem wszechstronnie oświetlić, roz­
pada się mniej lub więcej wyraźnie na trzy 
części, w których kolejno rozpatruje się ge­
nezę utworu, jego zasadniczą ideę i chara­
kter naczelnych osób, w pierwszym rzędzie 
samego pasierba króla Klaudyusza. Są te 
trzy części i u St. Wyspiańskiego. Powsta­
nie dramatu wy tłómaczone jest najobszerniej 
a punkt wyjścia komentarza, sceniczno - hi­
storyczny trafny. Szkoda, że autor nic nie 
wie o przyjętej obecnie powszechnie hipo­
tezie, że Szekspir, tworząc dramat o rodzinie 
Hamleta, mógł jako żywych modeli użyć 
aktorów zupełnie podobnej tragedyi w ro­
dzinie Essexów i Leicesterów, która dopiero 
co się wydarzyła (por. rozprawę Hermanna 
Conrada w „Preuss. Jahrbiicher" w r. 1895). 
Ten szczegół byłby niewątpliwie przydatniej­
szy niż bardzo niespodziewane, lecz ostate­
cznie nic nie mówiące zestawienie z rozgry­
wającą się w latach 1601—1604 „tragedyą 
moskiewską: Godunowa, Fiodora, Dymitra 
Samozwańca, nad którą unosi się duch Iwa­
na Groźnego". Tłómacząc podstawową myśl 
dramatu St. Wyspiański być może, że jest 
na dobrej drodze, zwracając uwagę na figurę 
F o rtinb rasa , który w końcowych scenach 
tak ważną odgrywa rolę. Wiadomo bowiem, 
że tej postaci nie było ani u Saco Grainina- 
ticusa ani u Belleforesta ani wreszcie — 
zapewne — w owym zaginionym pra-Ham- 
lecie; stworzył ją  dopiero Szekspir (tak jak 
i Laertesa), a stworzył oczywiście nie bez



ącznie sprawiedliwością i żadnych nie wnosi 
uprzedzeń narodowych.

Czyżby bomba miała być odpowiedzią 
na te słowa? Niemal chce się wierzyć, że 
tak jest w istocie. Któż dał tę odpowiedź ? 
Wedle ostatnich depesz, sprawcą zamachu 
jest 18-łetni czeladnik ślusarski. Wiek mło­
dzieńczy nigdy nie okazuje się skłonny do 
rozwagi i tych lat 18 wiele wytłómaczyć 
może. Także przynależność sprawcy do stanu 
robotniczego w psychologii zdarzenia nie jest 
szczegółem obojętnym. Wśród robotników 
warszawskich, przymierających głodem a nę­
kanych żelazną ręką policyi, — panuje nie 
od dzisiaj rozgoryczenie.

I gdyby zamach wykonany został kie­
dykolwiek indziej, możnaby uważać go za 
czyn zbrodniczy wprawdzie, lecz zarazem 
jako logiczne następstwo stosunków. Tę lo­
giczność jednak powikłała w wysokim sto­
pniu okoliczność, iż bomba padła zaraz po 
przyjeździe nowego generał-gubernatora, na­
zajutrz po wyłuszczeniu przezeń programu, 
opartego wyłącznie na słuszności bez żadnych 
uprzedzeń narodowych.

Nie może ani poczucie patryotyczne, 
ani też zagorzałość klasowa wytłómaczyć 
wczorajszej zbrodni. Wcisnęło się tam chy­
ba coś jeszcze, — coś z poza ich obrębu 
jakiś czynnik obcy, który w fermencie zna­
lazł dla siebie wygodne narzędzie; który 
wyzyskał chyba nieopatrzność młodzieńczą 
i wzburzenie, unoszące się niejako w powie­
trzu — i wetknął im w rękę bombę. Kto 
to mógł być taki?

Czyż nie szczególna, że bomby poja­
wiły się w Warszawie dopiero wówczas, gdy 
w Petersburgu zdecydowano, iż następcą 
Czertkowa ma zostać generał Maksymowicz 
i gdy stało się rzeczą powszechnie wiadomą, 
iż nowy wielkorządca zamierza zerwać z sy­
stemem poprzednika?

W najgorętszej chwili rozruchów, gdy 
krew polała się. na bruk Warszawy i gdy 
żołdactwo gospodarzyło po swojemu; przy­
chodziło do bardzo groźnych nawet konfli­
któw, ale o bombach nikt nie słyszał. Ten 
rodzaj walki nieznany jest polskiemu spo­
łeczeństwu, ani da pogodzić się z pojęciem 
i uczuciami naszemi.

I co za szczególny zbieg wypadków! 
Zaledwie generał Maksymowicz wyruszył w 
drogę do Warszawy, pada bomba na ulicy 
Wolskiej, godząc w najpośledniejszych pion­
ków szachownicy rządowej, Bogu ducha win­
nych, w policyanta i żołnierzy. Widocznie 
szło tylko o rzucenie bomby, nie o to, kogo 
ona dosięgnie — szło o zdyskredytowanie

Warszawy w obec nowego jej zwierzchnika. 
Cel nie został osiągnięty: zamiast gromami 
zagrozić Warszawie, Maksymowicz zaraz po 
przybyciu obsypał oberpolicmajstra gorzkiemi 
wymówkami.

Ale bomby odtąd nie znikły już z wi­
downi. W trzy dni zaledwie później znajdu­
je policya istny arsenał bomb — na cmen­
tarzu; ni mniej ni więcej jeno 80 sztuk! Aż 
w końcu przychodzi jeszcze silniejszy efekt— 
oflarą bomby omal nie pada Nolken. Nie 
przeczuwał zapewne takiego obrotu rzeczy 
on, któremu poprzednie bomby były tylko 
pożądane; może poświęcono go pro bono pu- 
blico, jako narzędzie już zużyte, a więc bez 
wartości dla tych, co mają interes w utrzy­
maniu status quo ante w Warszawie i Kró­
lestwie.

Któż więc są oni, liweranci dynamitu 
i bomb, istotni sprawcy ostatnich zamachów? 
Rzecz jasna, że szukać ich należałoby w 
sferach, którym interes własny każe posłu­
giwać się straszakiem teroru! W interesie 
społeczeństwa polskiego nie leży to bynaj­
mniej ; przeciwnie jest z nim wprost sprze­
czne i polska Warszawa ubolewa niezawo­
dnie nad zamachem jako nowem nieszczę­
ściem. Zamachu tego niepodobna inaczej wy­
tłómaczyć jak tylko w ten sposób, iż wy­
zyskano nastrój pewnych kół czy jednostek, 
a może nawet tylko jednej szalonej jednostki, 
aby ściągnąć odwet na cały ogół.

Ci, co przeżyli ostatnie, ciężkie czasy 
w Warszawie, zgodnie podają, że całe sfory 
agentów prowokacyjnych rozbiegły się po 
nieszczęśliwym grodzie i wszędzie usiłują 
wcisnąć swe trzy grosze. Jak polip wypu­
szcza na wszystkie strony swe macki czarny 
duch ezynownictwa, zatrwożony oświadcze­
niem nowego generał-gubernatora, iż rządy 
ma się odtąd sprawować wedle prawa i słu­
szności. Ten czarny duch wykopał bezden­
ną przepaść pomiędzy społeczeństwem i rzą­
dem i zwycięsko paraliżował dotąd wszelkie 
wysiłki, podejmowane ku jej usunięciu. Ten 
czarny duch też niezawodnie wciska dziś w 
ręce szaleńcom bomby, aby roztrzaskały po­
most porozumienia, który sklepić się począł 
świeżo nad tą przepaścią, niosąc zapowiedź 
ulgi po długich, jak wieczność latach mi­
tręgi i udręczenia.

Zamach na  Pradze.
Straż policyjna XII. cyrkułu przedmie­

ścia Praga podaje do wiadom ości: D, 26
b. m. o godzinie pół do 9 wieczorem przy­
szedł 18-letni człowiek, chrześcianin i rzucił 
wielką bombę. Parterowy pokój straży został

zupełnie zniszczony, wszystkie szyby i drzwi 
domu uszkodzone. Sprawca zamachu ranny 
w brzuch, umknął. Policyant Gaplejewicz po­
czął go ścigać, lecz człowiek ów dał kilka 
strzałów z rewolweru i ranił ciężko poli­
cyanta. Potem został jednak ujęty. Na miej­
scu zamachu leżało 2 zabitych i 3 rannych 
policyantów. Wszystkich przewieziono do 
szpitala na Pradze, gdzie poddano ich opera- 
cyi. Dwaj leżą w agonii.

Sprawcą tego zamachu jest 18-letni 
czeladnik ślusarski, Stefan Okryją, pocho­
dzący z powiatu nowomińskiego.

Zamach na br. Nolkena.
Zamach na stacyę policyjną na Pradze 

urządzono, jak się zdaje, w tym celu jedynie, 
ażeby spowodować oberpolicmajstra br. Nol­
kena do przybycia na miejsce wypadku. W isto­
cie też zawiadomiony o zajściu telefonicznie, 
br. Nolken wsiadł do parokonnego powozu 
wraz z rotmistrzem żandarmeryi Scheplem 
i pojechał na Pragę. Kiedy powóz przed mo­
stem, rzuconym przez W isłę między Pragą 
a Warszawą (na ulicy Zjazd), zrównał się 
z zamkiem królewskim, jakiś nieznajomy czło­
wiek rzucił wielką, okrągłą bombę, która to­
cząc się po bruku, uderzyła o tylne koła 
powozu i wybuchła. Woźnica spadł z powo­
zu, rotmistrz Schepel został rzucony na 
bruk, stracił przytomność, ale nie odniósł 
rany. Nolken odniósł liczne rany od roz­
rzuconych na wszystkie strony metalowych 
kawałków bomby. Stracił kilka zębów i jest 
raniony w piersi, ręce, nogi i szyję. Lewe 
oko jest naruszone. Przeniesiono go natych­
miast do innego powozu i zawieziono do 
domu, gdzie czuwa nad nim ośmiu lekarzy 
pod kierownictwem prof. Kosińskiego. Stan 
Nolkena jest poważny, ale nie groźny; zdaje 
się, że na całe życie zostanie kaleką, gdyż 
grozi mu utrata jednego oka i amputacya 
nogi.

W przejeżdżającym wówczas obok wozu 
tramwayowym, popękały w skutek wybuchu 
wszystkie szyby. Przechodząca w pobliżu 
16-letnia dziewczyna została raniona jednym 
odłamkiem bomby.

Tajny agent Kurakin ujął był sprawcę 
zamachu, lecz ten wyrwał się mu i począł 
biedź w kierunku W isły. Policyant Gabriłow 
pospieszył za nim i już miał go schwycić, 
kiedy sprawca zamachu odwrócił się w tej 
chwili i dwoma strzałami z rewolweru poło­
żył policyanta trupem na miejscu.

Z Królestwa Polskiego.
Nadzieja, że szkoły średnie w Król® 

stwie otrzymają . j ęzyk  w y k ł a d o w y  P°. 
s k i ,  rozwiewa się coraz bardziej. Obecn 
już nawet Now. Wrem., które pierwsze 
stąpiło z tą wiadomością, przyznaje się,, _ 
była ona niedokładna i prostuje swe don© 
sienie zgodnie z podanym przez nas w®2®' 
raj komunikatem Dniewn. Warsz. W arsza 
ski korespondent Czasu nie spodziewa si, 
też obfitych wyników po urzędowej dnia *
b. m. konferencyi gen. gub. MaksymoW©2 j  
z dyrektorami szkół miejscowych. Wo®e  ̂ . 
n i e p r z e j e d n a n e j  p o s t a w y  m ł o d z 1® 
ży ,  trudno myśleć o jakiejś zmianie ! 
tuacyi.

Szkoły wprawdzie są*czynne, lecz pr2ej , 
ważnie tylko formalnie. W gimnazya®n 
szkołach handlowych, uczęszczanych Prze 
młodzież polską, odbywają się wykłady P™ 
udziale kilkudziesięciu lub kilkunastu uczai°"_ 
Szkół w dalszym ciągu strzeże wojsko i P®' 
licya, aby zapewnić bezpieczeństwo osob©  ̂
uczniom, przybywającym do szkoły lub ^ ra’ 
cającym od zajęć szkolnych, a atakowany111 
przez strejkujących kolegów. .

Zwątpiwszy też w powrót norm alny0” 
stosunków szkolnych, wielu bardzo rod21' 
ców wysłało już swe dzieci za granicę, al®0 , 
do rozmaitych szkół w Rossyi, do Odessy, 
Rygi i t. d. Obecnie jednak przyjmowani® 
uczniów z Królestwa Polskiego w tych ©©' 
stach, z powodu przepełnienia szkół tauatej' 
szych, spotyka się z coraz większemi trudno' 
ściami.

R z ą d y  P o d g o r o d n i k o w a ,  który 
przez kilka tygodni zastępował gen.-gubernat®' 
ra warszaw., rozpoczęły się przedewszystki®© 
energieznem tłumieniem agitacyi w sprawi® 
przywrócenia języka polskiego w protok®' 
łach gminnych. Wiadomo o karach, wy©!®' 
rżanych z tego powodu w rozmaitych okol}' 
cach Rossyi na obywateli ziemskich, za^1' 
kłanych w tę sprawę. Zabrano się jednak 1 
do włościan. I tak w gub. kieleckiej skaz®' 
no w drodze administracyjnej 4 włościan n® 
miesiąc i 7 włościan na dwa tygodnie wi?' 
zienia za to, że domagali się spisania cz(e' 
rech zebrań gminnych w języku polski©' 
Skazani postanowili zwrócić się do gene©-' 
gubernatora z zażaleniem.

R u c h  a g r a r n y  przybierać zaczyn® 
i w Królestwie Polskiem charakter niepok®' 
jący. Z rozmaitych okolic kraju, przed®' 
wszystkiem z gub. lubelskiej, nadchodź

powodu. To też niektórzy nowsi komentato- 
rowie są zdania, że w niej, w kontraście jej 
losów z losami Hamleta należy szukać idei 
tragedyi. Tak n. p. Rudolf Fischer (w przed­
mowie do wydania „Hamleta" w „Pantheon- 
Ausgabe" S. F ischera w Berlinie) sądzi, że 
wszyscy trze j: Hamlet, Laertes, Fortinbras 
podejmują podobną misyę pomszczenia ojca: 
pierwszy na Klaudyuszu, drugi na Hamlecie, 
ostatni, bezosobiście na duńskiej koronie; do­
chodzi do celu tylko Fortinbras, bo on tyl­
ko działa rozważnie a energicznie zarazem; 
tamci dwaj m arnują się, bo idą za daleko. 
Hamlet w wahaniu się i zwłoce, Laertes w 
gorączce i porywczości. Czy jest w tem ra- 
cya? Większa niż w twierdzeniu St. Wy­
spiańskiego, jakoby „Hamlet Szekspirowski.... 
dowodził: że (taka jest myśl Szekspira) — 
że : tylko za własne krzywdy człowiek mścić 
się może, mścić się umie i jest mu wolno 
z całą siłą, — nie za krzywdy ojców". Chcąc 
to przyjąć bez oporu, trzebaby poprzednio 
zgodzić się na drukowane tak samo wielkie- 
mi głoskami paradoksalne zdanie, że „krzy­
wda ojca, to jest krzywda cudza".

Trzecia część zadania: wyjaśnienie cha­
rakteru królewicza duńskiego, o ile to mo- 
żliwem jest w określonych powyżej warun­
kach, przeprowadzona jest dobrze. Nowego 
nie przynosi nic wprawdzie, często znaną 
już myśl otula w mgły ale po przez nią pa­
da przecież snop jasnych promieni. Jedną, 
drobną, przygodną uwagę notujemy, jako 
godną zapamiętania. Oto St. Wyspiański bar­
dzo rozumnie ostrzega, by na Hamleta nie 
patrzeć wyłącznie ze stanowiska „osławione­
go" monologu „być albo nie być", który 
wcale nie jest ważniejszym od licznych in­
nych monologów i rozmów tej tragedyi.

L iteratura polska pozyskała więc w no­
wem dziele St. Wyspiańskiego książkę bar 
dzo ciekawą ale i bardzo wadliwą. Co zy­
skał na rozmowie z autorem p. Kamiński, 
nie wiemy; o ile jednak sądzić wolno z o- 
głoszonego rezultatu tego posiedzenia, jego 
wyniki mogłyby być wydatniejsze. Że ani 
piśmiennictwo ani teatr polski nie dostał 
obiecanego przekładu H a m l e t a ,  o tem już 
była mowa. Tu, przy końcu niniejszego spra­
wozdania, pozwalamy sobie wyrazić nadzieję, 
że scena polska nie pójdzie za radą autora, 
który H a m l e t a  chciałby widzieć granym 
na tle królewskiego pałacu Jagiellonów....

D r. Józef Flach.
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(Z francuskiego).

II.
(Ciąg dalszy).

Jedna tylko osoba obcą była temu za- 
mięszaniu i radości, a nawet słysząc od cza­
su do czasu echa tego wszystkiego, biedna 
panna de Giyerny często płakała. Tułaczka 
jej rozpoczęła się znowu na dobre. Najlepiej 
lubiła chronić się na szczyt pewnej skały, od­
ległej około 2 kilometrów od zamku, na której 
stała Boża Męka. Przykucnięta na stopniach, 
kołysana odgłosem fal, które obijały się w 
dole i odlatywały białe z piany, przesiady­
wała tam całeini godzinami. Skoro Norbert 
ją  spotykał, ponurą, omdlewającą, płomień 
błyskał mu z oczu. To musiała być rozpacz 
z zawiedzionej miłości to wpatrywanie się 
w Ocean: ohydna dziewczyna przyłączała skar­
gi rozdartego serca do skarg morza; tem 
lepiej! Wewnętrzna radość Durforta była 
zupełna.

Pewnego poranku — na tydzień mniej 
więcej przed ślubem Pawła — list z marką 
paryską dopełnił tego, czego mu jeszcze bra­
kowało. Norbert odpowiedział kilka treści­
wych wyrazów i sam zaniósł list na pocztę.

Wracając do zamku, w blaskach cudo­
wnego słońca, które jak deszcz złoty pa­
dały z nieba, zdawało mu się, że życie sta­
nowczo dobry obrót brało, prawdopodobnie 
bez żadnej już przeszkody, na drodze, na 
którą sobie życzył, aby weszło, że pra­
cowite jego plany dochodziły do wymarzo­
nego celu, że nic mu już nie zawadzało, że 
był panem przeznaczenia.

HI.
Fakt sam z siebie nic takiego w sobie 

nie zawierał, aby upoważnić do podobnego 
wybuchu dumy. List otrzymany był prostą 
prośbą o pieniądze, które zostały wysłane

w formie czeku, jak zwykle, z tą różnicą, że 
Norbert dodał takie postscriptum-.

„Moje rachunki już załatwione, zała­
twiaj swoje własne i przyjedź odwiedzić mnie 
za tydzień! Będę czekał na ciebie w Brest. 
Zawiadomisz mnie o dniu i godzinie przy­
jazdu".

Zaproszenie przełamywało zwyczaje przy­
jęte oddawna; Arm and obiecał sobie z tego 
skorzystać.

Po upływie tygodnia znalazł swego oj­
ca na peronie kolei i rzucił się w ramiona 
ojca, dość wszakże powściągliwie. Ale czyż 
on nie był wyjątkową isto tą? Został silnie 
uściskany, obrócony na wszystkie strony i 
oglądnięty od góry do dołu.

— Czy to na moje przyjęcie ten strój 
paradny? — zapytał Armand, gdy ojciec nim 
się nacieszył.

— Nie zupełnie, gdyż mamy wsiąść 
na statek.

— Jakto?
— Wytłómaczę ci później. Nie, to nie 

na twoje przyjęcie. Byłem obecny na cere­
monii, od której wymówić się nie mogłem, 
na ślubie panny de Puymontier. Cały Brest 
poruszony. Wracam z kościoła.

— Bywasz w nim teraz?
— Tak samo jak chodzę do teatru, 

aby patrzeć.
Norbert zawołał tragarza, aby zabrał 

lekki pakunek Armanda.
— Zanieście to na statek i złóżcie 

tam — rozkazał Durfort. — Idziemy za 
wami. Bądźcie tak grzeczni i uprzedźcie ma­
rynarzy.

'tragarz poszedł naprzód, gdy Nor­
bert z synem przesuwali się wśród tłumu 
podróżnych.

— Popłyniemy morzem do Falaises, 
czy chcesz?

— Spodziewam się! Przepadam za mo­
rzem, odmładza mnie ono. Przypominasz so­
bie, ojcze, jak pan de Giverny zabierał mnie 
na swój yacht?...

— LEnchenteur? Ten właśnie na nas 
czeka.

— Ach! stary znajomy!... Ileż to razy 
jeździliśmy razem ! A jak było przyjemnie!... 
Gdybym mógł uregulować życie według mo­
jej fantazyi, nic by przyjemniejszego dla 
mnie nie było, jak gabinet pracy na peł­
nym Oceanie, z mojemi książkami, papie­
rami...

— A przy tem wszystkiem, twoja słu­

żba w szpitalu? — przerwał Norbert ©r®' 
kliwie.

— W tem cała trudność! gdyby ©®
to...

— Do licha! z ostatniego pobytu w A®' 
glii wyniosłeś angielskie upodobania.

— Doprawdy, że nie; zresztą, owe 2®' 
miłowania mogą być tak samo i francusk© 
i zawsze je miałem; a przytem, Anglicy ©©e 
brzydzą.

Norbert, z zaciśniętemi ustami Wf' 
rzekł według formułki, która drogą mu był®;

— Człowiek zawsze jest człowiekie©’ ■ 
rasa nic nie znaczy.

— Są różne stopnie złego — rz®^ 
Armand.

— Zależy od sposobu mierzenia.
— Gdybym nie był o tem przekonać’ 

twój przyjaciel Scott byłby mnie zbudoW®* 
pod tym względem.

— Ba! Scott? Wzór taki sam, jak w'0' 
lu innych. ,

— Gorszy niż inni. Dom waryató^’. 
którym kieruje w Portsmouth, wydaje ©l 
się zupełnie podobny do spekulacyi bank®' | 
wych. Nie mało się przyczynił, aby mi d® j 
o swoich rodakach opinię, którą wyraził®© 
przed chwilą. Mówiąc między nami, nie w©' 
szuję ci wcale, ojcze, tego przyjaciela.

— Ta przyjaźń istnieje tylko w twoJ®J 
wyobraźni.

— A w jego także. Wynosi ciebie p° 
niebiosa.

— Tak samo jak schowałby mnie p.°̂  , 
ziemię, gdyby mógł, gdyż wiele mi zawdz©' . 
cza. Wyratowałem go dwa czy trzy razy-

— Ach! ach! filantropia?
— Wcale nie, prosty interes pieniężuP

Czyż można wiedzieć....
— Ojcze, uprzedzam ciebie, Scott j eŜ  

to szczwany łotr.
— Był nim kiedyś — zauważył sp°” 

kojnie Norbert. — Straciłem go zupełni® 
oczu od czasu mego osiedlenia w Breta©1*

— W takim razie winszuję ci.
Cień zaniepokojenia przemknął po tw® 

rzy pana Durfort. Powinszowania Armand® 
uczyniły na nim wrażenie, jako oznaka s‘a 
bości charakteru.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wiadomości o nadużyciach, jakich dopuszcza­
ją się chłopi, rąbiąc drzewo w lasach pry­
watnych.

Z Petersburga donoszą, że wskutek u- 
chwały komitetu ministrów z dnia 25 sty­
cznia st. st. ministerstwo spraw wewnętrz­
nych wskutek zatwierdzenia tych uchwał 
przez cara wygotowało rozporządzenie o u- 
Wolnieniu z wygnania osób wywiezionych 
z Królestwa Polskiego do wewnętrznych gu- 
bernij na podstawie ukazu carskiego z dnia 
25 marca 1875 roku. W ten sposób u w o l ­
n i o n y c h  b ę d z i e  142 u n i t ó w  i 16 osób 
internowanych z różnych stron Królestwa 
Polskiego.

Położenie w Rossyi.
Dzienniki paryskie donoszą z Peters­

burga. że nie wiadomo, gdzie się znajduje 
w. ks. Aleksy. Znikł on z Petersburga w 
kilka dni po śmierci w. ks. Sergiusza. Opo­
wiadano wówczas, że car wydalił go z Ros- 
syi z tego powodu, iż odkryto liczne nadu­
życia, których dopuścił się on w kasie ma­
rynarki, i że udał się do Paryża. Tymcza­
sem w pałacu jego w Paryżu dotychczas go 
niema.

Wielkie zaniepokojenie budzą r o z r u ­
c h y  w J a ł c i e .  Magazyny i sklepy mono­
polowe na wszystkich ulicach splondrowano. 
Kilka magazynów podpalono. Naczelnik po­
licyi został raniony. — Urzędu pocztowego 
strzeże oddział wojska.

Z Sebastopola wysłano do Jałty  okręt 
wojenny z załogą m arynarską i trzema kom­
paniami piechoty.

Z Kocan pod Aschabadem donoszą, że 
tamtejsza l u d n o ś ć  p o w s t a ł a .  Rossyjscy 
mieszkańcy miasta uciekają.

P r o c e s  p r z e c i w  G o r k i e m u  roz­
począć się ma dnia 11 maja. Oskarżony jest 
on o autorstwo proklamacyj, mających na 
celu zburzenie porządku publicznego. — Na 
zbrodnię tę wyznaczoną jest kara do 3 lat 
twierdzy.

Rozprawę prowadzić będzie prezydent 
Maksymowicz. Obrońcą Gorkiego jest adwo­
kat Grusenberg. Rozprawa odbędzie się przy 
zamkniętych drzwiach.

Stan zdrowia Gorkiego, który bawi 
obecnie w okolicy Rygi, budzi poważne oba­
wy. Poeta pluje krwią. Na jego prośbę, aby 
mu pozwolono aż do procesu wyjechać na 
Krym, dotąd nie nadeszła żadna odpowiedź.

Z Paryża telegrafują: Dziesięciu komi­
sarzy policyjnych przeprowadziło z polecenia 
władz rewizye domowe w rozmaitych dziel­
nicach. Jeden ze sprawozdawców dowiaduje 
się, że policyi chodziło tylko o stwierdzenie, 
czy mimo zakazu właściciele restauracyj nie 
przyjmują stawek na totalizatora. Figaro zaś 
twierdzi, że idzie tu o rzecz poważniejszą, 
że mianowicie władze francuskie przy po­
mocy rossyjskiej tajnej policyi wpadły na 
trop t a j n e g o  s p r z y s i ę ż e n i a ,  które ma 
Ha celu w y w o ł a n i e  r e w o l u c y i  w R o s ­
s y  i. Spiskowcy mielj wspólników w mia­
stach rossyjskich. U dwudziestu osób w Pa­
ryżu — donosi dalej Figaro — odbyto re­
wizye domowe, a skonfiskowane papiery i 
dokumenty oddano ministerstwu spraw we­
wnętrznych. Słychać, że szereg osób zosta­
nie wskutek tego wydalonych z Francyi.

W O J N A
r ossy js k o - ja p oń sk a .

Akcya wojenna.
Pet. Ag. Tel. otrzymała następującą 

depeszę z T itin g ta i: Patrole nasze zbliżają 
się do*Czanezefu. Wedle zasiągniętych in- 
formacyj w mieście tern znajdują się dwie 
kompanie japońskiej piechoty i dwa szwa­
drony konnicy. Przed naszym frontem za­
uważono obóz bandy chińskiej, zostającej 
pod dowództwem oficerów i podoficerów ja ­
pońskich.

Generał L en  i ew i cz telegrafuje pod 
datą 2 6  b. m.: W ciągu nocy nie otrzyma­
łem żadnych doniesień o zajściach.

Do Local Anzeigera donoszą z Peters­
burga: Krąży pogłoska, że dwie armie ja ­
pońskie maszerują po prawej i lewej stronie 
linii kolejowej w kierunku północnym, aby 
o d c i ą ć  R o s s y a n  od C h a r b i n a .  Silna 
kolumna japońska maszeruje na Cicikar, a 
druga silniejsza na wschód od kolei żelaznej, 
aby przeciąć połączenie między Charbinem 
a Władywostokiem. Obawiają się także, że 
Japończycy zniszczą również połączenie kole­
jowe między Charbinem, a Rossyą europejską.

Wedle limesa, a r m i a  m a r s z a ł k a  
O y a m y  m a s z e r u j e  n a  K i r i n .  Oyama 
Zawiadomił gubernatora chińskiego w Kiri- 
Hie, że dnia 10 kwietnia wkroczy do Kiry- 
Ha. Armii rossyjskiej odczuwać się daje brak 
żywności.

Paryski Matin powiadomiony został o 
krążących w Petersburgu pogłoskach, iż 
miało już przyjść do s t a r c i a  m i ę d z y  
f l o t ą  R o ż d ż e s  t w i e ń s k i e g o  a J a p o  ń- 
c z y k a m i  i że pancerniki rossyjskie „Sissoj 
wełykij" i „Nawarin" zostały przez torpe­
dowce japońskie c i ę ż k o  u s z k o d z o n e .  
Łodzie te zostały wysłane przez eskadrę ja ­
pońską, znajdującą się pod Singapore.

Sprawa pokoju.
Koln. Ztg. donosi z Petersburga, że w 

kołach decydujących nic nie wiadomo o za- 
mierzonein jakoby zawieszeniu broni lub o 
rzekomym zamiarze zawarcia pokoju, albo­
wiem środki finansowe Rossyi jeszcze wy­
starczą na bardzo długie prowadzenie wojny.

Natomiast źródła francuskie twierdzą, 
iż pod przewodnictwem hr. L a m s d o r f f a  
odbyła się w Petersburgu narada nad spra­
wą ewentualnego zawarcia pokoju i u p r o ­
s z e n i a  p o ś r e d n i c t w a  jednego z mo­
carstw, celem zawarcia zawieszenia broni.

Pisma londyńskie podają, że rząd fran­
cuski zwrócił się do innych rządów z pro- 
pozycyą powzięcia inicyatywy do zawarcia 
pokoju W sobotę odbyła się w tej sprawie 
narada gabinetu angielskiego, na której po­
stanowiono nie brać inicyatywy w tej spra­
wie, ale poprzeć gorąco każdy krok, dążący 
do pokoju.

Także rząd chiński zwrócił się do mo­
carstw z prośbą o interwencyę w sprawie 
zawarcia pokoju, gdyż w skutek wojny naj­
większe straty materyalne ponoszą Chiny.

Wiener Allg. Ztg., na podstawie infor- 
macyj z kół dyplomatycznych, stwierdza, że 
niema mowy, aby Japonia uczyniła pierw- 
szy"krok do pokoju. Obie ostatnie pożyczki, 
wewnętrzna i zewnętrzna, zostały uwieńczo­
ne zupełnym sukcesem i dają możność J a ­
ponii pokryć koszta wojenne aż do końca 
stycznia 1906.

Luźne wiadomości
W Berlinie, na podstawie informacyj 

z Petersburga, uważają p o ł o ż e n i e  we  
W ł a d y w o s t o k u  jako groźne. Wszystkie 
osoby cywilne musiały opuścić miasto. Daje 
się odczuwać brak węgla. Blokada W łady­
wostoku przez okręty japońskie jest tak ści­
sła, że niema mowy o tein, aby od strony 
morza można przywozić zapasy węgla lub 
żywności.

Z Petersburga donoszą: Generał G r o- 
d e k o w ,  któremu w. książę Mikołaj polecił 
zbadać możliwość dalszego prowadzenia woj­
ny, przedłożył w. księciu referat, w którym 
pomiędzy innemi zaznacza, że wprost niemo­
żliwą jest rzeczą dla armii 800-tysięcznęj 
na Dalekim Wschodzie przy jednotorowej 
kolei syberyjskiej dostarczyć środków ży­
wności.

Według urzędowych doniesień Russkie- 
go Inwalida, ogółem wysłano dotąd na plac 
boju 13.000 oficerów, 761.467 żołnierzy pie­
choty oraz 146.000 kawaleryi, jakoteż 1521 
dział. Zestawiwszy te cyfry z dzisiejszym 
stanem armii rossyjskiej na placu boju, do­
chodzi się do przekonania, że straty rossyj­
skie musiały być o wiele większe, aniżeli 
telegramy urzędowe przyznają.

Przed bitwą mukdeńską znajdowało się 
w Japonii, wedle obliczenia korespondenta 
Matina, ogółem 30.896 j e ń c ó w  r o s s y j ­
s k i c h ,  a mianowicie: 7 generałów, 49 ofi­
cerów wyższych, 612 niższych i 30.228 sze­
regowców.

Paryskie dobrze poinformowane koła 
finansowe sądzą, że niema mowy, aby r os -  
s y j k a  p o ż y c z k a  dała się zaciągnąć we 
Francyi. Liczni subskrybenci po walce pod 
Mukdenem podpisy swoje cofnęli.

J a p o ń s k a  p o ż y c z k a  spotkała się 
w Londynie z wielkim sukcesem i wczoraj 
już wykazała 2 prc. ażio.

Bank angielsko-austryacki w Wiedniu 
otworzył wczoraj subskrypcyę na nową 4 1/,- 
procentową pożyczkę japońską. Cena emisyj­
na wynosi 90 prc., przy złożeniu 5 prc. za­
datku. Subskrypcya trwać będzie do 31 b. in.

Marszałek O y a m a  donosi do Tokio, 
że około 500 osób, które nie brały udziału 
w walce pod Mukdenem, a dostały się w 
ręce Japończyków, wypuszczono na wolność 
na własne ich żądanie.

K B O I I K A
Lwów, 28 marca.

— Kalendarz.
W t o r e k  (28 m arca):
W S z k o l e  nauk politycznych (gmach 

Skarbkowski) o godzinie 7 wieczorem wykład 
dr. Henryka Sawczyńskiego „O włościach ren­
towych".

W wielkiej sali ratuszowej o godzinie 7 
wieczorem staraniem Tow. zabaw ludu i mło­
dzieży o d c z y t  dr. Wł .  H o j n a c k i e g o  „Ko­
bieta a sport".

Ś r o d a  (29 m arca):
Cyryla dyak. — Czcimisława. — Sawy-

na m.

Wschód słońca o godzinie 5 46 rano, za­
chód słońca o godzinie 6 23 po południu.

W Tow.arz. p o l i t e c h n i c z n e m  o go­
dzinie 7 wieczorem zgromadzenie tygodniowe. Na 
porządku dziennym: Wykład dr. Maryana Smo- 
luchowskiego „O elektronach". Wykład odbędzie 
się w sali Instytutu fizycznego przy ul. Długo­
sza 8.

W „Sokol e"  (macierz) przedwyborcze 
ogólne zgromadzenie o godzinie 8 wieczorem.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś 
wtorek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pogoda, temperatura łagodna; w Galicyi zacho­
dniej: Początkowo pogoda, temperatura łagodna, 
później pochmurno.

—Zastępca M arszałka krajowego,
radca Dworu dr. Tadeusz Piłat, wyjechał na 4 
tygodnie do Abbazyi.

— Z c. k. kolei państwowych.
P. Minister kolei żelaznych zamianował komisa­
rza kolejowego Kornela Kobylańskiego w Wie­
dniu, zastępcą naczelnika oddziału dla spraw 
osobistych, dobroczynnych i zdrowotnych w dy- 
rekcyi wiedeńskiej; sekretarza kolejowego Stani­
sława Karpińskiego w Krakowie, zastępcą na­
czelnika oddziału prawniczo - administracyjnego 
dyrekcyi krakowskiej, oraz starszego komisarza 
maszyn Zygmunta Raffa w Krakowie, naczelni­
kiem oddziału technicznego nadzoru wozów w 
centralnym urzędzie zarządu wozów w Wiedniu.

Dalej przeniósł P. Minister: adjunkta
Edwarda Kwitnowskiego ze Lwowa do okręgu 
dyrekcyi wiedeńskiej, oraz adjunkta Marcelego 
Machnowskiego ze Stanisławowa do okręgu dy­
rekcyi lwowskiej; nakoniec zezwolił na zamianę 
miejsc służbowych asystentowi Adamowi Biał­
kowi z okręgu dyrekcyi krakuwskiej i adjunkto- 
wi Albertowi Hartingowi z okręgu dyrekcyi sta­
nisławowskiej.

— W ybór uzupełniający dwóch 
członków Rady powiatowej w Jaworowie z gru­
py większych posiadłości rozpisało Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa na dzień 4 maja b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom dotyczące starostwo.

— Nadanie prezenty. C. k. Namie­
stnictwo zaprezentowało ks. Henryka Wędzichę, 
proboszcza z Gruszowa, na opróżnione rz. kat. 
probostwo regiae coli. w Zabierzowie.

— R ada m. Lwowa odbędzie posie­
dzenie we czwartek, dnia 30 b. m.,' o godz. 
6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Z Uniwersytetu. P. Tadeusz |'o - 
źniewski, rodem z Warszawy, otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. We środę, dnia 29 b. m., o godzi­
nie pół do 8 wieczorem w Zakładzie chemi­
cznym Uniwersytetu, ul. Długosza 6, prof. Uni­
wersytetu dr. J. Siemiradzki: „Płody kopalne 
ziem polskich" (z obrazami świetlnymi).

— Z C. i k. armii. Rezerwowym za­
stępcą oficera zamianowany rezerwowy kadet 
Wojciech bar. Dickmann - Secherau z 2 p. art. 
korp. przy 13 p. uł. Kapitan I kl. 9 p.p. Piotr 
Funduk przeniesiony do komendy placu w Ko­
tarze. Kapitan I kl. Jan Regnier przeniesiony z 
4 p. art. korp. do 10 p. art. korp.

Do rezerwy przeniesiony porucznik 90 p. p. 
Karol Schlechta - Hrochow.

— Dziennika urzędowego c. k.
Rady szkolnej krajowej w Galicyi, redagowane­
go w c. k. Radzie szkolnej kraj., nr. 9, wydany 
dnia 22 marca 1905 r., zawiera: Wiadomości 
osobiste. Książki naukowe. Orzeczenia zasadni­
cze Ministerstwa i Trybunałów. Wiadomości sta­
tystyczne. Konkursa. Ogłoszenie.

— K onkurs C. k. Ministerstwa wojny 
na wolne miejsca w wojskowych niższych szko­
łach realnych i w obydwu wojskowych Akade­
miach dla synów oficerów, oraz na wolne miej­
sca w zakładach wychowawczych dla córek ofi­
cerów, zamieszczony został w „Dzienniku urzę­
dowym" nr. 70 Gazety Lwowskiej.

— Z Koła literacko-artystycznego.
Jutro, we środę o godzinie 8 wieczorem wygłosi 
prof. Stanisław Rejchan odczyt „O ilustracyi". 
Po odczycie wykona Kółko technickie mandoli- 
nistów całą wiązankę utworów, które gra tak 
koncertowo. Wstęp dla członków „Koła" i wpro­
wadzonych przez nich gości wolny.

W najbliższych tygodniach odbędą się w 
„Kole" odczyty prof. Stanisława Niewiadomskie­
go i dr. Aleksandra Czołowskiego.

— Prenum eratę na czasopisma
można składać obecnie w każdym urzędzie po­
cztowym. Za pośrednictwo to należy opłacać 
oprócz prenumeraty jeszcze 10 h. bez względu 
na to, ile egzemplarzy jednej i tej samej gazety 
i na jeden i ten sam czasokres się abonuje.

— Komitet balu prasy pragnie za­
mknąć rachunki swoje, prosi przeto wszystkie 
panie, które zajęły się łaskawie rozsprzedażą bi­
letów, by pozostałe bilety zechciały w dniach 
najbliższych zwrócić pod adresem skarbnika ko­
mitetu, p. Aleksandra Milskiego (ul. Akademi­
cka 10, II piętro).

— Konkurs. Magistrat m. Lwowa ogła­
sza konkurs na 3 posagi po 770 K. dla ubo­
gich dziewcząt, sierót po rzemieślnikach, z fun- 
dacyi im. ś. p.  Antoniego Chylińskiego. Podania 
wnosić należy do magistratu do d. 30 kwietnia 
b. r.

— Odznaczenie. Prezydent centralnej 
Komisyi statystycznej i członek Izby panów JE. 
Karol Teodor Inama-Sternegg, zamianowany zo­
stał honorowym doktorem wydziału prawniczego 
Uniwersytetu wiedeńskiego.

— Galicyjska Izba inżynierska.
W sobotę, dnia 25 b. m., odbyło się we Lwowie, 
w lokalu Towarzystwa politechnicznego zwyczaj­
ne walne zgromadzenie członków gal. Izby in­
żynierskiej pod przewodnictwem prezydenta Izby, 
inżyniera p. Zygmunta Jasińskiego. Przewodni­
czący otwierając obrady, podniósł, że Izba ob­
chodzi w tym roku 2 5 -letni jubileusz istnienia, 
gdyż właśnie 13 marca' upłynęło ćwierć wieku, 
jak grono cywilnych inżynierów i architektów 
zawiązało Izbę inżynierską i na walnem zgro­
madzeniu we Lwowie wybrało pierwszy jej wy­
dział, którego całe prezydyum, a mianowicie 
pierwszy i długoletni prezes inż. p. Jan Za­
krzewski, wiceprezes architekt Adolf Kuhn i se­
kretarz inż. Zygmut Kędzierski biorą udział w 
zgromadzeniu. Prezydent podniósłszy ich wielkie, 
zasługi dla Izby, złożył jubilatom serdeczne ży­
czenia i wniósł na ich cześć okrzyk: Niech 
żyją! który wszyscy zebrani powtórzyli; po- 
czem streścił działalność wydziału w ubiegłym 
roku. W ożywionej dyskusyi, która się nad tern 
sprawozdaniem wywiązała, omawiano najżywo­
tniejsze interesy cywilnych techników, a po spra­
wozdaniu kasowem, przedłoźonem przez skarbnika 
inż. Widta, udzielono wydziałowi absolutoryum.

Następnie wybrano dziewięciu członków 
sądu honorowego Izby, a na wniosek prezy­
denta Jasińskiego, który podniósł zasługi pro­
fesora Politechniki p. Karola Skibińskiego, jako 
męża nauki i dzielnego inżyniera, zamianowano 
go członkiem honorowym Izby inżynierskiej, na 
mocy jednomyślnej uchwały, przyjętej przez zgro­
madzenie hucznymi oklaskami.

Po załatwieniu porządku dziennego, za­
brał głos architekt p. Rawski i w imieniu 
wszystkich członków podziękował prezydentowi 
Jasińskiemu za jego skuteczną prace w Izbie i 
za żmudne przewodniczenie zgromadzeniu, które 
u wszystkich zebranych w miłej pozostanie pa­
mięci. — Po zgromadzeniu odbyła się wspólna 
uczta koleżeńska.

— K ursa samarytańskie. W czasie 
od 2 do 15 kwietnia b. r., .staraniem akad. 
Tow. „Biblioteka słuchaczy medycyny" odbędą 
się we Lwowie „Kursa samarj tańskie" dla pań. 
Kursa takie są już od wielu lat urządzane w 
Anglii, gdzie cieszą się ogromnem powodzeniem 
i są uważane za niezbędny warunek wychowa­
nia kobiecego. Przedmiotem tych kursów będzie: 
zarys budowy ciała ludzkiego i pojęcie o bakte- 
ryach i chorobach zakaźnych, pielęgnowanie cho­
rych i pierwsza pomoc w nagłych wypadkach. 
Wykłady, których ogółem będzie 24, będą się 
odbywały w salach wykładowych fakultetu me­
dycznego, a mianowicie: w sali wykładowej 
instytutu Anatomii opisowej i w sali wykłado­
wej kliniki chorób wewnętrznych. Wykłady bę­
dą ilustrowane licznemi demonstracyaini. Prele­
gentami będą: radca Dworu prof. dr. Kadyi, 
prof. dr. Ziembicki, docent Uniwersytetu dr. 
Biernacki i docent Uniwersytetu dr. Kućera.

Szczegółowy prospekt wykładów będzie 
wydany w przyszłym tygodniu.

Komitet młodzieży urzęduje codziennie w 
dziekanacie wydziału lekarskiego (Uniwersytet 
I. piętro na lewo) w godzinach od 12 — I w  
południe.

Tamże przyjmują się wpisy i udziela się 
bliższych informacyj.

— Walne zgromadzenie członków 
Banku parcelacyjnego odbędzie się w gmachu 
Banku krajowego dnia 30 b. m. o godzinie 5 
po południu.

— Wieczór recytatorski urządza p. 
Stanisław Konopka, ze współudziałem uczniów 
i uczenie swojej szkoły dramatycznej, w najbliż­
szą sobotę w sali ratuszowej. Program jest bar­
dzo ciekawy; dochód z wieczoru przeznaczony 
na cel dobroczynny.

— Towarzystwo chowu drobiu 
gołębi i królików odbyło w sobotę doroczne 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem rekto­
ra Akademii weterynaryi, dr. Szpilmana.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
wydziału z czynności za rok ubiegły i udziele­
niu mu absolutoryum z rachunków, składał 
prezes oddziału złoczowskiego dr. Wesołowski 
sprawozdanie z działalności tego oddziału, po- 
czem na wniosek ks. Głodzińskiego uchwalono 
wciągnąć do akcyi hodowlanej nauczycielstwo 
ludowe i szkoły, a zarazem zwrócić się do Ra­
dy szkolnej krajowej z prośbą, by użyczyła w 
tym kierunku swej pomocy.

W końcu dokonano uzupełniających wy­
borów do zarządu. — Wybrani zostali pp.: dr. 
Stanisław Fibich, dr. Adam Borysiewicz, Bro­
nisław Zelaszkiewicz, Adam Klimowicz i Zy­
gmunt Piotrowicz.

Towarzystwo liczy obecnie 462 członków. 
W roku ubiegłym miało 10.316 kor. dochodu 
i 10.213 kor. d^hodu.

— Stowarzyszenie wzajemnej pomo­
cy kupców i młodzieży handlowej odbyło w nie­
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dzielę po południu nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie pod przewodnictwem dyrektora p. Stani­
sława Markiewicza.

Po przyjęciu protokołu z ostatniego wal­
nego zgromadzenia, uchwalono kilka zmian sta­
tutu, między innemi, że wydział ma się skła­
dać w przyszłości z 16 członkow, wybieranych 
z grona kupców i ich pomocników, tudzież, że 
wpisowe zamiast 8 koron, ma wynosić obecnie 
2 korony.

—Wydział Tow. poeztmistrzów, pocztowych 
ekspedyentów i pomocniczych urzęnników poczto­
wych odbył w sobotę posiedzenie, na którem 
uchwalono zwrócić się do posłów z kraju na­
szego, zasiadających w komisyi budżetowej Ba­
dy państwa, z prośbą o skuteczne poparcie próśb 
i postulatów tej kategoryi urzędników państwo­
wych o poprawę bytu materyalnego i stanowi­
ska społecznego.

— W lokalu Zakładu ubezpieczenia ro­
botników od wypadków toczyły się w niedzielę przez 
cały dzień obrady Zjazdu delegatów Związku 
powiatowych Kas chorych Galicyi i Bukowiny. 
Obradom, w których wzięło udział kilkudzie­
sięciu delegatów z Galicyi i Bukowiny, przewo­
dniczył prezes Związku powiatowych Kas cho­
rych, dr. Wacław Domaszewski.

Na posiedzeniu przedpołudniowem p. Ka­
rol Nacher w trzygodzinnem przemówieniu pod­
dał szczegółowej krytyce projekt rządowy w 
sprawie reformy i udoskonalenia ustawodawstwa 
robotniczego, poczem postawił cały szereg re- 
zolucyj, wykazujących niedomagania projektu 
rządowego i domagających się odpowiednich w 
nim zmian, poczem odroczono dalsze obrady do 
popołudnia.

Na posiedzeniu popołudniowem, po dłuż­
szej dyskusyi, przyjęto wszystkie przez referenta 
postawione rezolucye a nadto uchwalono: do­
magać się utworzenia odrębnej organizacyi u- 
bezpieczenia robotników na Bukowinie, wysłać 
telegram do P. Prezydenta Ministrów, zawiada­
miający o zapadłych uchwałach i zorganizować 
akcyę w celu bliższego zapoznania interesowa­
nych czynników z projektem rządowym.

— Stowarzyszenie gospodnio - szyn­
karskie odbyło wczoraj po południu w wielkiej 
sali ratuszowej zgromadzenie, na którem doko­
nano wyboru wydziału. Prezesem wybrano p. 
Wojciecha Łukawskiego.

#  Kościół ŚW . Łazarza. Kuratorya 
fundacyi przytułku dla podupadłych mieszczan 
lwowskich przystąpiła do prac wstępnych, ce­
lem zmienienia wewnętrznej organizacyi i admi­
nistracji tego Zakładu. W tym celu zebrała 
cały dotychczasowy materyał historyczny co do 
powstania i prawnego ustroju tej fundacyi. — 
Wśród tych badań zwrócono także baczną uwa­
gę na wszelkie stare napisy w obrębie Zakładu 
się znajdujące. Owóż w kościele św. Łazarza 
nad drzwiami, wiodącemi z przedsionka do na­
wy, odcyfrowano napis łaciński, wyświetlający 
założenie tego kościoła, o którego początkach 
nie było dotąd pewnych dat. Napis ten w tłó- 
maczeniu polskiem brzmi jak następuje:

„Witaj przybyszu i jeżeliś łaskaw, przy­
stań. Wieść strudziła ci delikatne ucho i dotąd 
jeszcze nuży, że Jana Andrzeja z Próchnika 
Pruchnickiego stworzyła natura wodzem biblij­
nym, cnota zaś wykształciła, wspierała i wy­
niosła na wielce odważnego bojownika za Oj­
czyznę (dokąd mu wiek pozwalał), poza Ojczy­
zną zaś za pośrednika (posła) wielce roztropne­
go, w ojczyźnie na najrozsądniejszego senatora, 
w kościele na administratora opactwa jak bło­
gosławiony Pióreczko, na biskupa jak Paulisty- 
lus, arcybiskupa, który rozwijając się z ziarna 
Najwyższego Siewcy, rodowe przyniósł owoce. 
Ile jego chrześcijańska hojność puściła gałązek, 
jak rozłożyste wyciągała ramiona, o tein świad­
czyć będzie wiecznie parafia lwowska, krakow­
ska, kamieniecka i sieciechowska, ta swym kon­
wentem, tamta swymi kapitałami, kolegiami 
Akademii, środowiskiem nauk. Między tymi gło­
sicielami prawdziwej chwały, będzie ten oto 
benjaminek, ten dom Boży wiecznem świadectwem 
szczodrobliwej ręki Próchnickiego, który on na 
chwałę Niepokalanie Poczętej, Wielkiej Matki 
Boga Najlepszego, Najwyższego, na cześć św. 
Jana, Andrzeja, Ambrożego i Łazarza, któremu 
danem było dwa razy żyć i tyleż umierać, oraz 
ku czci Łazarza żebraka ufundował i dosta­
tecznymi zasobami i innymi darami hojnie wy­
posażył. — Ty zaś przybyszu, pomodliwszy się 
zbożnie do cieni świętego Biskupa, proś dla Oj­
czyzny, dla Lwowa, dla ubogich o Jemu po­
dobnych opiekunów, orędowników, ojców. Umarł 
en w roku 79 swego żywota, 17-tym lwow­
skiego arcybiskupstwa, a w r. 1633 od odku­
pienia dla świata zbawienia dnia 13 maja“.

Przypuszczalną datą ufundowania kościoła 
św. Łazarza jest rok 1620.

— „Sokół 111“ odbył onegdaj doroczne 
walne zgromadzenie, na którem po załatwieniu 
spraw administracyjnych, będących na porządku 
dziennym, dokonano wyboru wydziału. Wybrani 
zostali: prezesem p. Ignacy Romanowski, wice­
prezes Związku polskich Tow. sokolich; I. za­
stępcą preze_a p. Włodzimierz Sigmund, a do 
wydziału weszli: na 3 lata pp.: Karol Adolf 
Eberhardt, Miehał Ilarmanowski, Walenty Ko­
zik, Antoni Langner, Jan Papierkowski, Roman 
Rakuss i Jan Wiatrowski; na 2 lata: p. Jan 
Jankowski; na 1 rok pp.: Rej^und Kątski, Bro­
nisław Napiórkowski i Maryan Nawrocki. Wy­
brano nadto komisyę rewizyjną i sąd honorowy.

Delegatem do Związku wybrano p. Maryana Na­
wrockiego.

Majątek Towarzystwa z końcem r. 1904 
wynosił 1814 K. 64 h.

— Zmiana własności. Dobra Wojni- 
łów, w powiecie stanisławowskim, należące do 
masy spadkowej po ś. p. Włodzimierzu Postru- 
skim, nabył na licytacyi sądowej Dawid Kofler, 
dzierżawca dóbr z pod Mikuliniec, za 253.000 
korun.

— Dla Józefy Sikosińskiej, biednej 
sparaliżowanej, zasługującej na gorące poparcie, 
złożyli w dalszym ciągu w administracyi G a ­
zety Lwowskiej pp.: Marya Nunberg ze Zło­
czowa 2 kor., J. Jackowski z Sambora 3‘03 kor.

A  Kronika policyjna. Z otwartego 
kurnika, stojącego w realności przy ulicy Zy- 
gmuntowskiej 1. 5, skradziono p. M. J. 14 roz­
maitych kur.

Zgubiono : broszkę, wysadzaną brylanta­
mi, wartości 1000 koron, oraz kartkę zasta­
wniczą akc. Banku zastawniczego nr. 15.443 
na 12 sztuk starych srebrnych monet.

— Komisya dla ubezpieczenia m. Kra­
kowa od powodzi, dla regulacji Rudawy i wy­
boru miejsca pod port, odbędzie się w Krako­
wie w dniach 3 i 4 kwietnia b. r. W obradach 
komisyi, której przewodniczyć będzie starszy 
radca budownictwa w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych p. Artur Herbst, wezmą udział re­
prezentanci Ministerstw, Namiestnictwa, Wy­
działu krajowego, komendy twierdzy, dyrekcyi 
kolejowej, Izby handlowej, Rad powiatowych 
krakowskiej i wielickiej, oraz gmin interesowa­
nych.

— Zmarli W ostatnich dniach: w Rabie 
wyżnej, Władysław Chorąży, nauczyciel kieru­
jący 2-kl. szkoły w Rabie wyżnej, w 34 roku 
życia.

y/e Lwowie, Karolina Bandelak, w 19 
roku życia; — Anastazja Frańczuk, w 57 roku 
życia; — Józef Białkowski, pomocnik kancela­
ryjny kraj. Dyrekcyi skarbu, w 31 roku życia; — 
Marya Jasińska, w 79 roku życia; — Piotr 
Acht, em. kontrolor lasów JE. Alfreda hr. Po­
tockiego, w 81 roku życia; — Franciszek Be- 
giński, towarzysz murarski, w 46 roku życia; — 
Roman Gembarowicz, werkmistrz kolei państwo­
wych w Borysławiu, w 37 roku życia; — Ta­
deusz Jelonek, słuchacz filozofii, w 24 roku ży­
cia; — Franciszek Schramm, w 82 roku życia.

W Krakowie, Józef Cichocki, dyrektor po 
wiatowej Kasy chorych w Krakowie, w 58 roku 
życia.

W Nowym Sączu, Julian Felkel, starszy 
komisarz budownictwa kolei państwowej, w 52 
roku życia.

W Meryszczowie, Stanisław Kędzierski, 
właściciel dóbr, w 50 roku życia.

— Pożar. Z Wiednia donoszą: Onegdaj 
po południu w warstatach Związku tokarzy ga­
lanteryjnych przy Stumpergasse (Mariahilf) w 
niewytłómaczony sposób powstała eksplozja ce­
luloidu, Powstał w tej chwili pożar celuloidu w 
kilku salach i w mgnieniu oka zapadły się 
ściany niektórych sal. Pracujący w tych salach 
robotnicy uratowali się od spalenia śmiałym 
skokiem przez okna. Na wszystkich- zajęło się 
już ubranie od ognia. Jeden z robotników nie 
zdążył wyskoczyć i spalił się. Wśród skoku 5 
robotników odniosło rany.

— Szkolnictwo w Królestwie. We­
dług urzędowych wykazów gubernatorów z d. 
14 stycznia z. r., w gubernii warszawskiej znaj­
dowało się 18 zakładów naukowych średnich i 
876 szkół niższych; w gub. lubelskiej 9 śre­
dnich i 537 niższych; w gub. piotrkowskiej 6 
średnich i 617 niższych; w gub. płockiej 3 śre­
dnie' i 252 niższych; w gub. radomskiej 4 śre­
dnie i 225 niższych i w gub. siedleckiej 4 śre­
dnie i 474 niższych. O pozostałych guberniach 
informacyj nie zebrano.

— Z Warszawie. Badanie świdrem 
górniczym dna, rzeki w miejscu, gdzie ma sta­
nąć drugi most kolejowy, dobiega do końca. 
Przedsiębiorcy budowy mostu przystąpili już do 
budowy filarków mostowych koło przyczółka 
mostowego po stronie warszawskiej.

Z pierwszymi promieniami wiosny rozpo­
czynają się układy o dzierżawę warszawskich 
teatrzyków letnich. W r. b. ma Warszawa o- 
trzymać dwa sezonowe przybytki „sztuki“, je­
den na Nowym Świecie, drugi przy ul. Chmiel­
nej. Ten ostatni gruntownie przebudowany, ma 
zająć operetka.

Kronika prowincyonaina.
§ B u r m i s t r z e m  m. Jasła wybrano po­

nownie dr. Andrzeja Pawłowskiego, adwokata 
krajowego, jego zaś zastępcą p. Tytusa Brągle- 
wicza, kupca.

§ Ze S t a r e g o  S a m b o r a  piszą nam: 
Na posiedzeniu pełnej Rady powiatowej, odby­
tem dnia 23 b. m., uchwalono p. Leonowi Ric- 
cemu, tutejszemu staroście, wyrazić uznanie dla 
jego pełnej obywatelskiego poczucia działalno­
ści około dobra tutejszego powiatu, w szczegól­
ności zaś podziękowanie za jego światłe rady, 
udzielane tej Reprezentacyi powiatowej w wy­
kryw aniu samorządu.

§ Z e m s t a  z d r a d z o n e g o  m a ł ż o n k a .  
Włościanin w Dołhopolu lackim, powiatu kos- 
sowskiego, Iwan Łotycz, przydybawszy onegdaj

swego sąsiada, Iwana Dmytrasza „na miłem 
sam na sam“ ze swoją żoną, chwycił za sie­
kierę i położył nią kochanka żony trupem na 
miejscu.

Łotycza aresztowano.
§ D z i e c i o b ó j s t w o .  Na polach Skni- 

łowskich, tuż obok gościńca, prowadzącego z 
Kulparkowa, znaleziono dnia 26 b. m. po po­
łudniu w kupie nawozu zwłoki jednorocznego 
dziecka, owinięte w poduszeczkę. Zandarmerya 
wdrożyła w tej sprawie dochodzenia.

Kronika zagraniczna.
* O p r o j e k c i e  m a ł ż e ń s t w a  króla 

Alfonsa hiszpańskiego z księżniczką Wiktoryą 
Patrycyą Connaught, doniosły już depesze. Księ­
żniczka Wiktoryą jest najmłodszą córką ks Ar­
tura Connaught i ks. Ludwiki Małgorzaty pru­
skiej. Księżniczka Wiktoryą Patrycya, której star­
sza siostra ks. Małgorzata nie jest jeszcze za­
mężną, urodziła się w Londynie w pałacu 
Buckingham dnia 17 marca 1886. Przez ojca 
swego jest księżniczka Wiktoryą Patrycya bra­
tanicą króla angielskiego Edwarda, a przez matkę 
pozostaje w bliskiem pokrewieństwie z domami 
Hohenzollernów i książąt Anhalt. Ks. Artur Con­
naught, który został zamianowany w r. 1899 
wicekrólem Irlandyi, zrzekł się — jak wiado­
mo — wraz z synem swoim tronu, po śmierci 
swego brata ks. Alfreda sasko-kobursko-gotaj- 
skiego, na rzecz siostrzeńca swego, ks. Albany.

* L e c z e n i e  r a ka .  Z Londynu donoszą, 
że bardzo poważne pismo lekarskie „The Lan- 
cet“ donosi o wypadku uleczenia raka języka 
naparem z fiołków.

* Z a m a c h  m o r d e r c z y .  Z Tangeru 
telegrafują : Pewien przewodnik marokański
wczoraj na publicznym placu zranił Harrisa, 
korespondenta londyńskiego liniesa. Rana jest 
lekka, nóż bowiem trafił na zegarek. Marokań­
czyk ów, nazywający się Rissy, zbiegł następnie.

* N o w a  j a p o ń s k a  wy s p a .  Wśród 
południowo japońskiego archipelagu wyłoniła się 
nagle z morza, w skutek podmorskiego wulka­
nicznego wybuchu, nowa wyspa. Obwód jej wy­
nosi 5000 yardów, najwyższy zaś jej punkt 
wznosi się na 240 stóp angielskich nad poziom 
morza. Zatknięto jjiż na niej japońską fiagę i 
nazwano ją ,.Nusziina“.

* S ę d z i w a  r yba .  W pobliżuKalkutty 
rybacy złowili w tych dniach w zatoce Dya- 
mentowej olbrzymią rybę, mierzącą 7 i pół sto­
py długości, a 5 i pół stopy objętości. Ryba 
ważyła 460 funtów. Z linij, uwidoczniających 
roczne narastanie łusek, rybacy obliczyli, że ol­
brzym ton , należący do tak zwanych ie- 
szczów morskich, liczył od 500 do 600 lat. — 
Już raz, mianowicie w 1768 roku, złowiono na 
brzegach Tndyi egzemplarz tej ryby długowie­
cznej, ważący 300 funtów.

J U L I U S Z  \  E B X E .

(roi.) W sobotę rozniosły druty telegrafi­
czne po całym świecie wiadomość z Amiens o 
zgonie Jaliusza Yernego, wywołując wszędzie 
szczere wyrazy żalu. Bo też nie wiem, czy kto 
mógł się z nim równać pod względem popu­
larności ; pobił on na tern polu tak poczytnego 
Hoffmanna i wszystkich innych piszących dla 
dorastającej młodzieży. — Statystyka bibliotek 
szkolnych z ostatniej ćwierci ubiegłego wieku 
wykazywała w cyfrach wszechświatową popu­
larność Yernego, a choć wielu z czytelników 
nie umiałoby nic powiedzieć o dziejach żywota 
ulubionego pisarza, nie wiedziało nawet, że 
starzec doczesną jeszcze odbywa wędrówkę, dzi­
siaj wszyscy żałują, że ten niezwykły umysł 
już przestał tworzyć, że dalszego ciągu fanta­
stycznych powieści w świat szeroki już nie rzu­
ci, by tłómaczone na wszystkie języki — rozbie­
gły się w najdalsze zakątki, docierając wszędzie 
tam, gdzie biją wrażliwe serca młodzieży.

Zarzucają Yernemu, iż wytworom swej 
bujnej fantazji nadawał tak wybitne cechy pra­
wdy, na głębokich studyach naukowych opartej, 
że tern samem czytelników niejednokrotnie w 
błąd wprowadzał, każąc im za rzeczywistość 
przyjmować „kombinacye poetyczne11. Z drugiej 
strony jednak, na usprawiedliwienie pisarza, 
przyznać trzeba, że fantazye jego wyprzedzały 
zwykle prawdę, lecz jej nie fałszowały. Wszak 
Yernego „20.000 mil podmorskiej żeglugi11 wy­
przedziły wynalazek łodzi podwodnych, a bar­
wna, pełna awanturniczych przygód podróż na 
około ziemi, dzisiaj do nieprawdopodobnych eks­
perymentów bynajmniej nie należy. Przykłady 
te nie są wcale odosobnione.

Znakomity powieściopisarz ujrzał światło 
dzienne w Nantes, według przypuszczenia to­
warzyszów młodości w 1828 roku. Daty tej je­
dnak ustalić niepodobna, sam bowiem Verne 
starannie ją ukrywał, odpowiadając z jowial­
nym uśmiechem nadto natrętnym ciekawcom: 
„to nie obchodzi nikogo.... nawet mnie sa­
mego11. — Studya rozpoczął w kollegium 
w Nantes, z kolei pospieszył na wykła­
dy prawnicze do Paryża, prawo jednak bardzo 
prędko nęcić go ku sobie przestało, przyjaźń 
zaś z Aleksandrem Dumasem winnym zupełnie

kierunku żywot młodego Juliusza pchnęła. De­
biutuje w Q u a r t i e r  L a t i n  jako] poeta, a 
już w roku 1850 wystawia teatr „ H i s t o r i -  
q u e“ jednoaktowy jego dramat wierszem p. t.
„Le s  P a i l l e s  ro m p u  e s 11. Prawdopodobnie 
dzięki poparciu Dumasa, obejmuje w następnych 
latach posadę sekretarza teatru „ L y r i ą u e 11, 
pracując równocześnie piórem jako dziennikarz, 
powieściopisarz i dramaturg. Opuściwszy teatr, 
przenosi się na zupełnie odmienne pole działa­
nia : do pałacu giełdy, gdzie a g e n t  de 
c h a n g ę ,  Ferdynand Eggly, staje się wielkim 
protektorem znakomitego w najbliższej już przy­
szłości powieściopisarza. Pewnego dnia, zjawiw­
szy się wśród swoich towarzyszów, zawołał 
Verne wesoło: „Kochane dzieci, muszę się z 
wami rozstać. Napisałem romans w zupełnie 
nowym rodzaju. Jeżeli szczęście mi posłuży, a 
rzecz się podoba, jestem skończonym człowie­
kiem. Będę wówczas pisał coraz to noweji’0- 
manse i mam nadzieję, że lepiej na nich wyj­
dę, niż wy na manewrach giełdowych11. Na 
żarty kolegów odpowiedział: „Śmiejcie się do- 
woli, pamiętajcie jednak, że ten się śmieje naj­
lepiej, kto się śmieje ostatni !“

W kilka tygodni później wyrywano sobie 
formalnie z rąk powieść Yernego p. t. „Pięć 
tygodni w balonie11; w ślad za nią ukazała się 
cała serya jego „Yoyages extraordinaires“, wy­
dawanych przez rozmaite firmy w tysiącach 
egzemplarzy, tłómaczonyeh na wszystkie języki, 
czytanych z wyjątkowem zajęciem. Yerne miał 
szczęście. Trafił na epokę bezustannych odkryć: 
para i elektryczność rozpoczynały właśnie swój 
tryumfalny pochód przez świat; technika i nauki 
ścisłe dostarczały obdarzonemu wybujałą fan- 
tazyą pisarzowi niezliczoną ilość tematów, nie­
poruszonych przez jego poprzedników, sytuacji 
niewyczerpanych przez nikogo. By jednak po­
chwycić wszystkie te nici w mocne dłonie i wy­
zyskać sytuację, trzeba było na to umysłu wprost 
niezwykłego, głowy uniwersalnej, a jednem i 
drugiem miał wszelkie prawo szczycić sio Yerne. 
To też powieści jego podróżnicze, pisane z poety­
cznym prawdziwie polotem fantazji, sięgające 
do tajników wszelkich gałęzi nauk ścisłych, po­
ruszające problemy z zakresu matematyki, che­
mii, geografii, fizyki, fizyologii, techniki, nauk 
przyrodniczych — musiały podbić we wstępnym 
boju umysły dorastającej młodzieży i zszerego- 
wać niezliczone jej zastępy w armie zapalonych 
wielbicieli Yernego.

A fantazja unosiła znakomitego pisarza 
daleko: strzela z monstrualnych dział do księ­
życa, to znowu każe swemu bohaterowi przez 
żarzące się warstwy maszerować do środka ziemi; 
ożywia skamieniałe kości; podróżuje z anglo- 
rossyjską ekspedycyą po przez Afrykę południo­
wą ; buja w balonie po nad dziewiczymi lasami 
afrykańskimi; odbywa podróż zajmującą do bie­
guna iub na około ziemi i t. p. a młodzież 
francuska czy angielska, niemiecka, polska, czy 
rossyjska, pochłaniała wszystkie te opisy z za­
partym w piersi oddechem. W roku 1872 uka­
zuje się w druku jedna z najznakomitszych jego 
powieści p. t. „Podróż na około ziemi w 80 
dniach11, która — przerobiona na scenę — od­
niosła niebywały dotąd sukces. „Kuryer carski11, 
„Dzieci kapitana Granta11, „Podróż do środka 
ziemi11 i wszystkie inne romanse, znane każde­
mu dobrze z tytułów, poszczycić się mogą równą 
popularnością.

Przed dwudziestu laty wycofał się .Yerne 
z hałaśliwego życia stołecznego i przeniósł, się 
do spokojnego Amiens, gdzie posiadał zuaczniej- 
szą posiadłość. Tutaj w pokoiku drugiego pię­
tra, prawdziwie po studencku urządzonym, two­
rzył dalej kapitalne swoje dzieła, zasiadając do 
biurka latem już o 4 godzinie rano i niq opu­
szczając go do godziny 11 przed południem. 
Po spożyciu obiadu, zabierał się o godzinie 4 
do czytania dzienników i książek najnowszych, 
poczem wychodził na przechadzkę, z odwiedzi­
nami do znajomych lub na posiedzenia rady 
gminnej. Mimo ślepoty, która go w ostatnich 
latach nawiedziła, nie ustawał w pracy, bar­
dzo ruchliwej i wydatnej. Umarł po dłuższej 
agonii, w pamięci młodzieży żyć jednak będzie 
zawsze, otoczony niegasnącym blaskiem i chwałą.

. H a l l i  H m l o - a r t y s t y c z i
Koncert Juliana Pulikowskiego.

Artysta-skrzypek Julian Pulikowski, Lwowianin, 
który jako uczeń naszego konserwatoryum od­
znaczony został najwyższą jego nagrodą, później 
kończył studya swoje zagranicą, wraca — jak 
to już donosiliśmy — obecnie do kraju i wy­
stąpi z własnym koncertem w mieście naszem 
raz jeden dnia 4 kwietnia w sali Domu naro- 
dnego.

Znakomite szkoły prof. Joachima w Ber­
linie i Szeyczika w Pradze zrobiły z utalento­
wanego ucznia artystę niezwykłej miary.

W koncercie tym weźmie współudział za­
szczytnie znana w sferach tutejszych pianistka 
p. Helena Ottawowa, to też koncert ten budzi 
powszechne zainteresowanie. Urządzeniem kon­
certu zajęła się firma pp. Gubrynowicza i 
Schmidta, u której są do nabycia bilety.

W skład programu koncertu wchodzą na­
stępujące utwory : Wieniawski: Koncert d-moll. 
Tor Aulin: Cztery akwarelle (nowość): a) Idylla, 
b) Humoreska, c) Kołysanka, d) Polska (taniec).
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Handel: Sonata a-dur na skrzypce z cyfrowanym 
basem. Brach: Kol nidrei. Wieniawski: Drugi 
Polonez.

Repertoar tea tru  miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we wtorek po raz drugi i ostatni: „Ry­
szard TIT.“ , dramat historyczny w 5 aktach W. 
Szekspira. Ostatni i pożegnalny występ Romana 
Żelazowskiego, artysty i reżysera Teatrów war­
szawskich.

We  środę po raz pierwszy (nowość): „Mał­
żeństwo na żart“ (Die Tuiheirat) operetka w 3 
nktach Franciszka Lehara (kompozytora operetki 
»Drueiarz“). W przedstawieniu biorą udział pa­
nie: Kliszewska, Kasprowiczowa, Miłowska, Ło­
patyńska, Brzeska; pp. Lelewicz, Czerwiński, Kra- 
tochwil, Paszkowski, Janicki, Kosiński i inni.

We czwartek i w sobotę „Małżeństwo na
ża-t“.

W piątek po raz l i ty  „Po nad siły", 
aztuka w 6 odsłonach Bjoernstjerna Bjoernsona._

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu 
dniu „Druciarz“, operetka w 3 aktach Franc- 
Lehara.

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem po raz 
ósmy „Ijola“, dramat w 4 aktach z czasów 
średniowiecza, napisał Jerzy Żuławski.

W poniedziałek, po raz czwarty „Małżeń­
stwo na żart“.

LOSOWANIE DZIEŁ SZTUKI.
W krakowskiem Towarzystwie', przyja­

ciół sztuk pięknych odbyło się w sobotę, 
dnia 25 b. m. doroczne losowanie dzieł sztuki 
nfiędzy członków instytucyi. W ygrały nastę­
pujące nurnera:

22 (Albin Dworzak) „Orkę“ obr. ol. 
K. Sichulskiego, 450 koron; 117 (Stanisław 
Kannenberg) „Sad" autolitogr. T. Rychtera, 
15 koron; 119 (Piotr Kapała) „Studya T atr“ 
teka Walerego Eljasza, 120 koron; 124 (Zy­
gmunt Szczypiorski) „Gewont" akwar. J. 
Bałata, 350 koron; 132 (Mystkowski) „Dwo­
rek" obr. ol. Henryka Uziembły, 350 koron; 
194 (W ładysław Skoczyński) „Mgła" obr. ol. 
Rychter-Janowskiej, 75 koron; 208 (Emil 
Kiszczakiewicz) „Sad" autolitogr. T. Rycbte- 
ra, 15 koron; 339 (Emeryk Schenk) „Potuk 
w zimie" obr. ol. Rychter-Janowskiej, 75 
koron; 479 (A rtur Yeltusen) „Wyrębowisko" 
°br. ol. Antoniego Gramatyki, 100 koron; 
602 (Maryan Nawrocki) „Album Pankiewi­
cza", 160* koron; 626 (Jakób Szapira) „Stu- 
dyum ukraińskie" A. Nowakowskiego, 70 
koron; 721 (N. N.) „W świetle księżyca" 
akwaf. Oskara Grafa, 30 koron; 751 (Sier- 
montowski) „Stańezyk" sztych Henryka Re- 
dlieha, 25 koron; 811 (Antoni Ruska) to 
samo co poprzedni; 885 (Adam Pierzchal- 
ski) „Step" akwaf. Zofii Stankiewiczówny, 
60 koron; 984 (Antoni Marcinkowski) „Rzeka 
Supraśl" obr. ol. St. Rudzińskiego, 80 kor.;

1029 (ks. Aleksander Urban) „We- 
stalka" płaskorzeźba z bronzu Stan. Lewan­
dowskiego, 200 koron; 1086 (Ernest We- 
kwart) „Teka rysunków" Alfreda Kubina, 
^5 koron; 1107 (W ładysław Bukowski)
»Wiejska dziewczyna" obr. ol. Aleksego No­
wakowskiego, 70 koron; 1111 (Emil Dra- 
pella) „Głowa kobieca" akwarela Piotra Sta- 
chiewicza, 420, koron; 1157 (Julian Tarnaw­
ski) „Z pod Gewontu" pastel Leona Wyczół­
kowskiego 300 koron, 1185 (Stanisław Rze­
wuski) „Krajobraz rzymski" obr. olej. F e­
liksa Wygrzywalskiego, 300 koron; 1231 
(Jan Gulkowski) „Wnętrze kościoła" obr. ol. 
Józefa Czajkowskiego, 500 koron; 1242 (W ła­
dysław Brayer) „Do słońca" obr. ol. Leo­
narda Strojnowskiego 300 koron; 1276 (Fe­
liks Grąbczewski) „Cap" rzeźba z bronzu 
Konstantego Laszczki, 950 koron; 1353 (Sta­
nisław Korczak) „Zamek Barnard" akwaf. 
Brangwyna,! 30 koron; 1356 (Edward Rej) 
^Młodość" barwna grawura Emila Yeitha, 
60 koron; 1479 (Zygmunt Leśniewski) „Cha­
ły" gwasz Kaspra Żelechowskiego, 60 koron; 
1641 (Izabella Jezierska) „Narada" obr. ol. 
■Aleksandra Augustynowicza, 400 koron; 1689 
(Stanisław Kolanek) „Sad w zimie" akwaf.

• Rychtera, 15 koron; 1794 (Cezary Woj­
ciechowski) „Głowa" fragment, terakota, 100 
k°ron; 1863 (Bolesław Kasprowicz) „Portret 
®yua Rembrandta" akwaf. I  ngera, 30 koron; 
1S72 (ks. Ludwik Górski) „Krajobraz siel- 
^ i “ akwarela Michała Pociechy, 240 koron; 
|S76 (Koźmiński) „Stańczyk" miedzioryt 
Henryka Redlicha, 25 koron: 1912 (ks. Dra- 
Piewski) „Sad w zimie" autolitogr. Tadeusza 
Rychtera, 15 koron; 1998^ (Franciszek Beł- 
®zyński „Po deszczu" akwaforta Adolfa 
Bentza, 30 koron.

2021 (Adolt Lanc) „Sad w zimie" au- 
mlitografia Tadeusza Rychtera, 15 koron; 
2062 (Jan Kwiatkowski jun.) „Mnich" gra- 
Wiira Grytznera, 15 koron; 2118 (Izydor Ja ­
poński) „Cyganka" popiersie z terakoty Ign. 
Lobosa, 60 koron; 2171 (N. N.) „Łąka po 
deszczu", obr. ol. Stefana Filipkiewicza, 500 
k°ron; 2197 (W itold Anczyłowski) „Dworek 
^  Oszmiańskiem" Ferdynanda Ruszczyca, 250 
k°ron; 2208 (Ludwik Zalewski) „W świetle 
księżyca" akwaf. Z. Stankiewieżowej, 40 ko-/

ron; 2292 (ks. Jan  Macho) „Odwilż" obr. 
ol Rychter-Janowskiej, 75 koron; 2392 (Tad. 
Ruszkowski) „Studyum ukraińskie" obr. ol. 
Al. Nowakowskiego, 70 koron; 2451 (Julian 
Stampfl) „Główka kobieca" obr. ol. Boi. Ni­
teckiego, 100 koron; 2499 (Samuel Chmie­
lewski) „Sad w zimie" autolit. Tad.,Rychte­
ra, 15 koron; 2506 (Józef Hampl) „Ścieżka" 
obr. ol. Zygm. Papieskiego, 300 koron; 2510 
(dr. Edward Stolfa) „Sad w zimie" autolit. 
Tad. Rychtera, 15 koron; 2513 (Karol Ba- 
yunk) „Stańczyk" miedzioryt Redlicha, 25 
koron, 2527 (dr. Jan Waligóra) „Wnętrze 
kościoła" akwaf. Holroyda, 30 koron; 2616 
(Adolf Becker) „Sad w zimie" autolitogr. 
Rychtera, 15 koron; 2623 (Karol Bojakow- 
ski) to samo co poprzedni; 2705 (Adolf Su- 
niewski) „Ślepa ulica" akwaf. Baertsoena, 
30 koron; 2727 (Ferd. Stolarski) „Szczęście 
macierzyńskie" heliograw. Feuerbacha; 2758 
(Marya Lóffier) „Robotnik" płaskorzeźba z 
brązu, 200 koron; 2785 (Leon Kurkiewiez) 
„Krajobraz" reprod. Webera, 80 koron; 2852 
(Siegel) „Krajobraz" obr. ol. Romualda W it­
kowskiego, 120 koron; 2914 (Józef Cicho­
cki) „Stańczyk" miedzioryt H. Redlicha; 
2946 (dr. Walenty Staniszewski) „Jabłonie" 
obr. ol. Eug. Dąbrowy, 400 koron.

3029 (Tow. przyj, sztuk pięknych w 
Pradze) „Stańczyk" miedzioryt Redlicha; 
3096 (Fr. Riliciński) „Dziewczyna wiejska" 
obr. ol. Al. Nowakowskiego, 70 koron; 3180 
(N. N.) „Sad w zimie" autolitografia Ry­
chtera; 3468 (Roch Zych) „Alea" obr. ol. 
Zygmunta Rozwadowskiego, 250 koron; 3496 
(Pawczyński) „Nad wieczorem" rys. wę­
glem Ludomira Benedyktowicza. 400 koron; 
3594 (Aleksander Wąsowicz) „Obłok" obr. 
ol. Stanisława Podgórskiego, 200 koron; 
3656 (Gustaw Lepszy) „Kościół Bożego Cia­
ła" obr. ol., 200 koron; 3725 (Józef Borzę­
cki | „Willa" pastel ol. Stanisława Janow­
skiego, 240 koron; 3865 (Fabina Statkie- 
wicz „Wspomnienie" obr. ol. W łastimila 
Hofmana, 100 koron; 3934 (Michał Rudni­
cki) „Zmarzły staw" obr. ol. Stan. Gędłka, 
240 koron; 3935 (Fr. Żeglikowski) „Wy­
brzeże portowe w Marsylii" akwaf., 30 ko­
ron; 3967 (hr. Władysław Zabiełło) „Teka 
grafików polskich".

4103 (N. N.) „Wnętrze kuchni góral­
skiej" Rychter-Janowskiej; 4113 (N. N.) 
„Wiosna" obr. o). Józefa Krasnowolskiego, 
200 koron; 4114 (N. N.) „Na targu" akwa­
rela Holzmiillera; 4327 (Jan Sadowski) „Pług" 
akwaf. Zofii Stankiewicz, 30 koron; 4351 
(A rtur Gołcz) „Noc nad Wawelem" obr. ol. 
Henryka Szczygliriskiego, 300 koron; 4376 
(dr. Maksymilian Rutkowski) „Nostalgia", 
rzeźba w brązie Edwarda W ittiga, 200 ko­
ro n : 4490 (Ń. N.) „Pokusy" obr. ol. Kaspra 
Żelechowskiego, 300 koron; 4504 (Antoni 
Twardowski) „Grusza" obr. ol. Stan. Kamo- 
ckiego, 250 koron; 4534 (Alfons Chmielew­
ski) „Wiosna" obr. ol. W łastimila Hofma­
na, 80 koron; 4640 (Andrzej Linke) „Stu­
dyum ukraińskie" obr. ol. Aleksego Nowa­
kowskiego, 70 koron; 4641 (Ireneusz Mar­
kowski), „Most na Wiśle" obr. ol. Edwarda 
Trojanowskiego, 300 koron.

Od poniedziałku, dnia 27 do dnia 31
b. m. wystawa będzie zamknięta.

. I HANDEL
Wiec handlowy. Z W iednia tele­

grafują: Wczoraj obradował wiec delegatów 
niemieckich gremiów handlowych w Austryi 
przy udziale gremiów kupieckich z Grazu, 
Opawy, Krakowa, Cieszyna i innych miast. 
Gremium czeskich kupców zgłosiło solidar­
ność z kupcami niemieckiemi. Uchwalono 
jednogłośnie celem ochrony stanu kupieckie­
go i zapobieżenia przepełnienim domagać się 
wprowadzenia dowodu uzdolnienia.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 33-80 do 33-90, loco Ołomuniec 32-60 
do 32-70, loco Berno 32-25 do 32-50, 
na marzec - sierpień loco Aussig —•— do 
—■ —. Cukier w kostkach: prima 80-— do 
80-50. sccunda d o —- — . Spirytus kon­
tyngentowany: loco Wiedeń 48 40 do 48-60. 
Nafta kaukazka: transiło Tryest 8'50 do 
9‘—, galicyjska przeźroczysta 39 — do 39-70. 
(Ceny w  koronach).

Targ bydła. (Telegram). Na wczoraj­
szy targ bydła w Wiedniu spędzono ogółem 
3887 sztuk rzeźnych. W tern było z Galicyi 
789 sztuk, bukowińskich 88.

Przebieg targu ożywiony.
Oeny podniosły się o 2 do 4 kor.
Niesprzedanycb pozostało 5 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

no: 151 sztuk po 68 do 72 koron: 493 sztuk 
po 73 do 79 koron, 203 sztuk po 80 do 88 
koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 66 do 76, krowy pod­
tuczone po 64 do 76 koron, bydło chude po 
46 do 62 koron, wszystko licząc za centnar 
metryczny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA

I z b a  p o s ł ó w  obradowała wczoraj 
nad ustawą o zakazie rejonowania buraków.

Referent D a m m  podnosił ważność 
jej dla producentów.

Pos. K i t t e l  (Wszechniem.) wyrazić 
obawę, że Izba panów sparaliżuje tę poży­
teczną dla rolników ustawę.

Pos. dr. D y k  (Młodoczech) twierdził, 
że ustawa prowadzić będzie jedynie do na­
dużyć ze strony rolników względem fabry­
kantów. Mowę jego przerywali często agra- 
ryusze okrzykami oburzenia.

Po przemowach posłów K u b r a  (cze­
ski agraryusz) i K u l p a  (Młodoczech) dy- 
skusyę przerwano. Następne posiedzenie dziś.

Pod koniec posiedzenia pos. B r e i t e r  
wniósł interpelacyę w sprawie prowizorycz­
nych sług państwowych, szczególnie zaś do­
zorców więziennych przy krajowym sądzie 
karnym we Lwowie.

Z B u d a p e s z t u  telegrafują: Przy
przyjęciu prezydyum Sejmu przez Na j j .  
P a n a  prezydent Justh wygłosił mowę z wy­
razami hołdu dla Monarchy, który w odpo­
wiedzi wyraził przekonanie, że prezydyum 
postępować będzie zawsze w myśl ustaw.

S e j m  p r u s k i  rozpoczął wczoraj dy- 
skusyę nad nowelą do ustawy górniczej wnie­
sioną przez rząd skutkiem ostatniego strajku 
górników.

Dzienniki londyńskie donoszą, iż k r ó l  
E d w a r d  udaje się do Kopenhagi, aby wziąć 
udział w uroczystości obchodu 87-rocznicy 
urodzin króla Chrystyana. Ponieważ w Ko­
penhadze bawi także carowa wdowa, przeto 
przywiązują do tej wizyty bardzo ważne zna­
czenie pokojowe.

Francuski minister marynarki Thomson 
przyznaje, że z b i u r a  m a r y n a r k i  s k r a ­
d z i o n o  14 t a j n y c h  a k t ó w  i planów, 
odnoszących się dobudowy łodzi podwodnych. 
Kiedy kradzieży tej dokonano, nie zostało 
jaszcze sprawdzonem.

TELESfiAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 28 marca. Pomiędzy odczy- 
taneini dziś interpelacjam i znajdują s ię : in- 
terpelacya p. Breitera do P. M inistra oświaty 
w sprawie rozporządzenia Namiestnictwa ga­
licyjskiego, skierowanego przeciw politycznym 
organizacyom nauczycieli ludowych i inter- 
pelacya tegoż posła do P. M inistra kolei że­
laznych w sprawie wydania różnych biletów 
wolnej jazdy na kolejach państwowych człon­
kom teatrów wiedeńskich, którzy wzięli udział 
w koncercie na cele dobroczynne, na rzecz 
wdów i sierót po kolejarzach.

Z kolei przystąpiono do dalszej dysku- 
syi nad ustawą o zakazie rejonowania bura­
ków cukrowych. Pierwszy zabrał głos poseł 
L u k s c h.

Po p. Lukscha przemawiał p. K r ii t n er
(Wszechniemiec).

Kraków, 28 marca. (lei. pr.). Wczo­
raj i dziś toczyły się w dalszym ciągu obra­
dy komitetu Tow. rolniczego i delegatów 
Tow. okręgowych; obradowały sekeye: ogól­
na, rolnicza i hodowlana.

Dzisiejsze, II. pełne zebranie rozpoczęło 
się o godz. kwadrans na 12. Przewodniczący 
Zdzisław hr. Tarnowski odczytał telegram 
Stanisława hr. Żółtowskiego, zawierający po­
dziękowanie za zamianowanie go członkiem 
honorowym.

Referent prof. Antoni G ó r s k i  wy­
głosił odczyt na temat wygórowanych zy­
sków, czerpanych z Galicyi przez fabrykan­
tów tomasyny. Na wniosek referenta przy­
jęto rezolucyę, aby komitet poczynił wszel­
kie możliwe kroki w sprawie zniżenia cen 
tomasyny.

Następnie dyr. Roger br. B a t t a g l i a  
wygłosił referat p. t. „Rolnictwo a prze 
mysł".

Wiedeń, 28 marca. Rozpoczęły się tu 
obrady XXI. austryackiego kongresu leśne­
go przy udziale delegatów z całej Monar­
chii. Jako delegat Towarzystwa gospodar­
skiego we Lwowie przybył hr Szeptycki, w 
imieniu zaś krakowskiego Totjłńzystwa rol­
niczego hr. Tyszkiewicz. W toku dyskusyi 
wrystąpił hr. Szeptycki przeciw zapatrywaniu 
poprzednich mówców, jakoby Galicya była 
pod względem taryf uprzywilejowaną w po­
równaniu z innymi krajami.

Lizbona, 28 marca. (Biuro Wolffa). 
Parowiec „Hamburg", wiozący cesarza Wil­
helma, przybył tu wczoraj o godzinie 3 po 
południu w towarzystwie krążownika „Fry 
deryk Karol".

Lizbona, 28 marca. Cesarz Wilhelm 
otrzymał w drodze do Lizbony telegramy 
powitalne od pary królewskiej i od rządu. 
Przyjęcie w Lizbonie miało charakter bardzo 
uroczysty. Ulice były udekorowane. Cesarz 
nadał parze królewskiej i królowej - wdowie 
ordery. /

Paryż, 28 marca. Izba deputowanych 
obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad 
ustawą o rozdziale Kościoła od państwa.

Paryż, 28 marca. (Agencya Havasa). 
Władze sądowe oświadczają, że szereg re- 
wizyj, dokonanych w Paryżu nie był spowo­
dowany rzekomem odkryciem spisku ros- 
syjskiego, lecz odnosił się do sprawy zakła­
dów totalizatorskich. Sędzia śledczy odmawia 
wszelkich wyjaśnień.

Zamachy dynamitowe w Warszawie.
W arszawa, 28 marca. (Tel. pr.). Owa 

dziewczyna, która została zraniona przez wy­
buch bomby, rzuconej na powóz Nolkena, 
zwie się Helena Polkowska. Życiu jej nie 
zagraża niebezpieczeństwo; grozi jej tylko 
utrata oka.

Stan polieyanta Ciepjelewicza i robo­
tnika Prosuły, zranionych na stacyi policyj­
nej na Pradze, jest beznadziejny.

Petersburg, 28 marca. Pet. Ag. Tel. 
donosi: Korespondent agencyi z Warszawy 
donosi, że wiadomość jakoby polieya tam­
tejsza znalazła w grobowcu na Powązkach 
80 bomb, jest wedle zasiągniętych informa- 
cyj mylną.

Położenie w Rossyi.
Petersburg, 28 marca. Rada m. Jałty  

na nadzwyczajnem posiedzeniu uchwaliła 
wyrazić podziękowanie tym osobom, które 
podjęły się obrony obywateli z chwilą, gdy 
polieya okazała się zupełnie niezdolną do 
ochrony ludności i jej mienia. Uchwalono 
zorganizować samoobronę oraz wybrano ko- 
misyę, która ma zastanowić się nad kwe- 
styami tyczącemi się ochrony atakowanych 
osób, tudzież wyjaśnić powody obecnych 
rozruchów. W obec trudności, jakie w skutek 
teraźniejszych wypadków wynikają dla lu­
dności, a zwłaszcza dla kół handlowych i 
przemysłowych, uchwaliła rada uprosić mi­
n istra , skarbu, aby zarządził wstrzymanie pro­
testów wekslowych aż do chwili powrotu 
normalnych stosunków. Do Jałty  przybyło 
wojsko.

W okręgu nieżyńskim (gub. czerni­
chowskiej) wybuchły -  rozruchy chłopskie. 
Wysłano tam osobnym pociągiem wojsko.

Skutkiem 3-tygodniowego już strejku 
robotników nowego rossyjskiego Towarzy­
stwa hutniczego w Juzówce warstaty tego 
Towarzystwa zamknięto na czas nieokreślo­
ny. 4000 robotników tych warstatów oraz ko­
palni, otrzymawszy płacę, jaka się inl nale­
żała, wróciło do swych domów.

Tyflis, 28 marca. (Pet. Agencya). Nie­
zadowolenie w okręgu Gori przybiera ostry 
charakter i wielkie rozmiary. Chłopi w miej­
scowości Demogony uchwalili część własno­
ści ziemskiej zabrać bez żadnej zapłaty, oraz 
załatwiać wszystkie swe sprawy przez wy­
branych ze swego grona reprezentantów. 
Koło stacyi Mmhajłowo odbyło się zgroma­
dzenie chłopów i robotników, na którem po­
stanowiono celem wymuszenia koncesyi od 
władz używać gwałtów przeciw nim i pod­
palać budynki administracyjne po wsiach. 
W miejscowości Kereli chłopi wystąpili prze­
ciw funkeyonaryuszom rządowym podczas ich 
urzędowania. W miejscowości Ruiwy cztery 
młyny, które były przedmiotem sporu między 
chłopami, a właścicielami dóbr, uszkodzono.

Dla zbadania potrzeb wysłano do Gori 
radcę stanu Wedenbaucha. Wysłano też 
wojsko.

Wojna 
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Kólonia, 28 marca. Koeln. Ztg. do­
wiaduje się z Petersburga, że porzucono tam 
ostatecznie zamiar zbudowania drugiego to­
ru na kolei syberyjskiej.

Petersburg, 28 marca. Petersburska 
Agencya telegr. zaprzecza doniesieniu Biura 
Reutera, jakoby komitet ministrów naradzał 
się w ubiegły piątek nad sprawą pokoju, co 
już dla tego było niemożliwe, że w piątek 
w ogóle posiedzenia komitetu nie było.

Petersburg, 28 marca. (Urzędowo). 
Tomendant III. armii mandżurskiej generał 
cawaleryi Kaulbars otrzymał dowództwo II. 
armii mandżurskiej, a jego miejsce zajął ge­
nerał piechoty Pacanów.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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M&l zdumiewający! We wszystkich aptekach. 
Dr. Adam Greliński

ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4, 

ul. Sykstuska 37, I. piętro.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie •
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY GHRONIGLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

§ o k  o ł o w i k i e g o

Biuro dzielników, Pasaż Hausmana 9.
©©©©©©©H9 @©©©@©©

J

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE hum orystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte ron- 

ge, Biblioteąue moderne 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, S trand  Magazine, 
Wide W orld Magazine, Ourent L ite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Oorriere. 

ROSYJSKIE; 
Oswobożdjenie, Szut (humorystyczny).

M o k o t o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

UFÓW. Pasaż Haas mana 9,

Dla sprzedających
oraz kupujących najdogodniejsze miej­
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi­
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

Wstęp wolny.

AJENCYA

Edwarda Schindlera
w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez­

płatnie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28. marca 1905.
HOTEL GEORGEA.

PP. A. hr Starzeński z Płazy, W. hr. Moło- 
deoki z Monasterzysk, K. Lr. Rostworowski z Hre- 
chorowa, Z. Rylska z Krakowa, W. Kielezewski 
z Husiatyna, P. Bocheński z Muiyłowa, M. Podlew- 
ski z Czernie, P. Gniewosz z Jasionowa

€ E 3 U I K  
lw ow sk iej Izby handlowej i przem ysłowej
Lwów, dnia 28. marca 1905. płacą żądają

walutą koron.
I .  Akeye za sztukę. K h K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 - 555 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaeyi................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 589 - 595 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 kor.)........................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ©

cznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 410 -
I I . L isty zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% jj- 111 25 — —

n ,, 4‘/,% „ los w 50 1. .« 101 50 — —
„ „ „ 4°/0 „601. po 200 k. „ 98 80 99 50
„ kraj. 4‘/j% „ los w 51 1. * 101 70 — —

„ 4% „ los w 57 1. * 99 50 100 20
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e r n is y a ) ................................s 99 80 — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% *

los. w 41*/s lat . . . . . .  © 99 80 —
4% los. w 56 l a t ..................... ©> 99 70 100 40

I I I .  Obligi za 100 kor. ^
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. s 102 80 — _
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) © 101 50 — _

„4'/a% (3 em.) .© 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 99 30 100 -

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 30 100 -
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — _ _

„ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 90 100 60

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 50 --  --
„ „ 4*/, „ 200 „ 101 10 101 80

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 87 - 93 -

V . Monety.
Dukat cesarsk i................................ 11 26 11 40
20 fr a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 - 117 50

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 25. marca 1905.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d .....................................10035 10055
styczeń lip iec .....................................  100 30 100 50

100-95
100-95

158-60
191-50
2 8 6 --
2 8 6 --
296-50

120-20

100-70

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sierp ień .....................................10075
kw ieeień-październik.....................  100 75

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157 60

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 189 50
„ 1864 po 100 zł. . . .  283- -
„ 1864 po 50 zł...... 283-—

Listy zast. domen państ. po 120 zŁ 5 pr. 294’50
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr...................................120-—
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100 50
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100 25 101-25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119 20 120 20
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akeye)..........................  505-— 507-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 ^  pr............................................. 128—  129—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr........................ 10010 10110
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10015
Obligacye pierw szeństw a (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. ?  . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.........................................

Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  państwa (krajów korony 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye indemnizac

101-15

105 — — •—

100-20 101-20
/

100-35 101-35

99-70 1U0-70

10010 101-10

9990 100-90

119-— — •—

węgierskiej).

98-15 98-35
172 - 174 —
222-50 224-50
220-25 222 25
jne.

98-50 99—
98-35 9935

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr...................... ..... 280-— 283—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-75 107-75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr....................................... -  99 50 100 50

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr. . . .....................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.-
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4 pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4l/s pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4‘/a pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4Vs pr.

Banku kr. losy 57*/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407s lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr.
Kol. półn. ees. Ferd. ein. z r. 1886 4 pr.

„ .1 >, n » 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
» » u ii ii u 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. ein. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ i, „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ n n n 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. iprzem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k.......................................175

płacą żądają

103— 104-—

99-60 100-60
99-55 100-55

97-40 98-40

110-— 114'—
14325 144-25
listy dłużne

100— 100-90
307— 317-—
306-— 314-—
103-75 104-75
99— 99-80

111-— 112-—
101 40 10240

98-90 99-90
99-60 10010

100 -  ■ —•—
99-75 100-50

101-65 102-65

102-25 10325

101-50 10250
99— 100—

100-95 101-95

10830 108-80
116-10 11710
101-05 102—
10120 102-20
101-30 102-30
101-25 10225

93-45 94-45

99-70 100-70

111-50 11250
111-50 112-50
9955 100-50

24 65 2615
484— 494 50
160— HO­

79— SS—
86— 9050
66-50 72—

175 — 185 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 56 50 58 50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 37 25 39 25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— 69—
Salma 40 zł. mk....................................  220-— 227—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75-— 81-—
St. Genois 40 zł. mk............................ —•— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —•—

„ „ TryestulOOzł. mk.4'/apr. —■— —■—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . — ——

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 299 25 300 25 
Peszt. Banku h-andl. 500 zł. . . . 2800-— 2807—  
Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 674 75 675 75 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  787-— 789-— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 541-— 544-— 
Galie, banku hip. 200 zł. . - . . . 547'— 549-— 

„ „ dla bandl. i przem. 200 zł. — 200—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 467-50 468 50

„ Austro-węg. 1400 k..................  1645 — 1655—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 556 50 557 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248-— 248 50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  2 i9 -75 250 25

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 434—  437—  

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 418-— —•—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5570-— 5600—  
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —■— —•—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 410—  —■—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 587-— 591-— 
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400—
„ państwowych 200 zł......................— — ——
„ południowej 200 zł........................— — —•—
„ węg. galie. I. 200 zł  405—  406 50

Austr. Tow. żegl. naDunaju 500 zł. mk. 941-— 946—  
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 680 — 686—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1064-— 1074-— 
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. 51975- 520-75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2625-— 2645—
Schodniey 500 kor................................. 665"— 673'—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —•— —■—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 246'— 250'—

N . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117-20 117 40
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240'— 240 20
Paryż za 100 franków . . . .  95 30 95-45
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. —■— —•__
Niemieckie b a n k i ......... 117-25 117 65
Włoskie b a n k i ........................... 95 35 95 50
Francuskie b a n k i ..................... —-— —•—
Szwajcarskie b a n k i......................... 95-171/, 95-27‘/a

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................. l l -30 1134
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —•— —•—
20-frankówka................................19-09 19-11
20-m arków ka................................23’46 23'54
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— —•—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-20 117 40
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 40 95 60
B u b le ............................................  2-53 2-53%
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Licytacye.
L. cz. E. 504 4 (6) [2346 2 - 3 ]

Zobowiązany Szymon Rispler w Niżan- 
kowieacb.

Na żądanie Jakóba Spinnera z F red ro ­
pola, odbędzie się dnia 27. marca 1905 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I w Niżanko- 
wicach lieytacya realności whl. 361 i poło­
wy realności whl. 362 gm. Niżankowice.

Nieruchomości są ocenione i wysta­
wione na licytacyę a w szczególności 1. re­
alność lwh. 361 na 5-110 kor., zaś 2. poło 
wa realności lwh. 362 na 2122 kor. 33 h.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. whl. 361 2955 kor., ad 2. co do po­
łowy realności whl. 362 1061 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
n.żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnaika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie t( rminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów hipotecznych dla wzraiakowanych cząst­
kowych ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 30. stycznia 1905.

L. cz. E. 1/5 (10) [2363 2 - 3 ]
Na żądanie c. k. urzędu podatkowego 

w Jaaorow ie imieniem Skarbu państwa 
występującego, odbędzie się dnia 25. kwie­
tnia 1905 o 10 godz. rano, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 51, lieytacya 
60 448 części majętności „W ierzbiany część“ 
wyk. hip. 1. 1200 ks. gr. d li  większych po­
siadłości obwodu przemyskiego objętej, na­
leżących do Pauliny ze Szandurskich Unol- 
towej wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z parkanów, płotów i studni.

Powyższe części nieruchomości, wysta­
wione na licytację, są ocenione na 2274 
kor., przynależności zaś z budynkami na 
1075 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi 2232 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg t a ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d. może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 6. marca 1905.

L. cz. E. 29/5 (5) [2384 2 - 3 ]
Na żądanie Scbabsy Liebuiana, odbę­

dzie się duia 17. kwietnia 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Budzanowie, liey­
tacya 1/5 części i 1 8  z 1 5 części realności 
whl. 1248 gm. Mogielnicy.

Powyższe części nieruchomości, w ysta­
wione na licytacyę, są ocenione na 449 kor. 
68 hal.

Najniższa cena wynosi 299 kor. 79 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczis godzin urzędo­
wych w sądńe niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi0 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 1. marca 1905.
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po­

łudniu ud 3 do 8.
L i  c y t a c y,' e :

Poniedziałek 3. kwietnia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble i sprzęty domowe. 

Wtorek 4. kwietnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i towary bławatne.

Środa 5. kwietnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.

Czwartek 6. kwietnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
urządzenie restauracyjne, napoje, soki, 
konserwy, sukna i konfekcya męska. 

Piątek 7. kwietnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i pianino. 

Sobota 8. kwietnia 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 26. marca 1905.

L. cz. E. 789,5 (5) [2426]
Na żądanie p. dr. Salomona Jampolera, 

adwokata w Tarnopolu odbędzie się dnia 11. 
maja 1905 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 
w Tarnopolu licytacya nieruchomości poło­
żonej w Kupczyńcach objętej whl. 1724 tej­
że gminy, składającej się z parceli rolnej 
położonej w  niwie „długie hony“ w Kup­
czyńcach o obszarze 1 morga 840 sążni 
kwadrat.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 750 kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor. p o ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2!.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza relicytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie relicytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 11. marca 1905.

L. cz. E. 3426/4 (5) [2436]
Dnia 12. maja 1905 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya realn. wyk. 
hip. 551 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objętej, 
Franciszka Jasnego własnej wraz z przy- 
należnościami.

Ni. ruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3057 kor. 10 h.

Najnniższa cena wynosi 1528 kor. 55 
h. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powjższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

'Sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy S. I I , Oddział 17.

Lwów, dnia 11 marca 1905.

L. cz. E. IX. 801,4 (7) [2371]
Na żądanie Andrzeja Kruszyny z Kra­

kowa odbędzie się dnia 22. maja 1905 o 
godz. 11 przed południem w sądzie tutej­
szym w sali I. tj. Nb. 14—15 parter ul. 
św. Jana 1. orj. 22 licytacya należących do 
Maryanny z Grochalów Skalskiej 1/4 i 1 24 
części realności lk. 130 i lwh. 130 ks. gr.

»Gazet* Lwowska* Nr. 71 z

gm. kat Zwierzyniec objętej, składającej się 
z domu parterowego z kom ;rą i z małym 
ogródkiem.

Części nieruchomości tej wystawione 
na licytacyę są ocenione na 1068 kor. 08 h.

Przynależności brak.
Najniższa cena wynosi 712 kor. 06 h. 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki 1-cytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48 
II P. ul. św. Jana 1. orj. 22.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian° 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 2. marca 1905.

L. cz E. 416.5 (6) [2408]
Na żądanie Herscha Lockera, kupca 

w Kut&ch odbędzie się dnia 12. maja 1905 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya:

a) realności whl. 702 gm. Kuty,
b) realności whl. 703 gm. Kuty.
Nieruchomości wystawione na licyta­

cyę są ocenione:
ad a) na kwotę 1416 kor.
ad b) na kwotę 474 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad a) 944 kor.
ad b) 316 kor. poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupiena, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 16, marca 1905.

L. cz. E. YI1. 2700 4 (5) [2432]
Dnia 25. kwietnia 1905 o godz. 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym, w  biurze Nr. 
14 odbędzie się się licytacya realności whl. 
664 gminy Jabłonica,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 17 lutego 1905.

L. cz. E. III. 2905/4 (5) [2429]
Dnia 8. maja 1905 o godz 9j przed

południem w sądzie niżej wymienionym, w
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya realności
whl. 169 gm. Dora.

dnia 29. marca 1905.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 850 kor.

Najniższa cena wynosi 567 kor. 83 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9

Takie prawa, w  obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 14. marca 1905.

L. cz. E. 197/5 (5) [2389]
Na żądanie. Towarzystwa Zaliczkowego 

w Gorlicach, zastąpionego przez adwokata 
dra Radomyskiego, odbędzie się dnia 28. 
kwietnia 1905 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12, licytacya realnośei lwh. 146 ks. gr. gm. 
kat. Gorlice objętej, wraz z przyntleżnościa- 
mi, składającemi się z urządzenia łazienko­
wego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 50.892 kor. 80 hal., 
przynależności zaś na 957 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 25 925 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 17. marca 1905.

L. cz. E. VIII. 2872/4 (5) [2402]
Dnia 5. maja 1905 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 51 są­
du tutejszego licytacya 3/4 części realności 
w Hureczku whl. 9 z przynależnościami.

Realność oceniono na 834 kor. 77 
hal., przynależności na 3 kor. 8 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 558 kor. 57 hal.

Werunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 22.

Takie prawa, w  obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 7 marca 1905.

L. cz. E. 1095/4 (8) [2344]
Dnia 8. maja 1905 o godz. 9 rano od- 

bępzie się w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, licytacya posiadłości whl. 659 
gm. Oleszyce miasto.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
3866 kor.

Najniższa cena wynosi 1933 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można podczas godzin urzędowych w biurze 
Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niźe^ wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 1. marca 1905.

L cz E. 49/5 (3) [2348]
Zobowiązana masa spadkowa po ś. p. Naści 
z Pawluków Kowaciukowej na ręce spadko­
bierców a to : 1) małoletnich Michała, Dmy- 
tra iŁ u k ian a  Kawaciuków zastąpionych przez

ojca Iwana Kawaciuka Nykoły w Myszynie, 
2) Paraski Kawaciuk córki Iwana w My­
szynie, 3) ustawowej spadkobierczyni Anny 
Kawaciuk nieznanej z miejsca pobytu na 
ręce kuratora Iwana Maksymiuka wójta w 

Myszynie.
Na żądanie Herzla Blechera kupca w 

Jabłonowie, odbędzie się dnia 9. maja 1905 
o godz 1012 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. V., licyta­
cya całej nieruchomości whl. 144 ks. grun­
towej gminy katastralnej Myszyn objętej, 
z parcel gruntowych liczba katastr. 404 2, 
405/1 się składającej, dotychczas na imię 
zobowiązanej Naśti z Pawluków Kowacin- 
kowej zapisanej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z jednej jabłoni i 4 wierzb.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- \ 
cyę, jest ocenioną na 3078 koron 12 groszy 
przynależności zaś na 4 koron, razem na 
3082 koron. 12 groszy.

Najniższa cena wynosi 2054 koron 75 
groszy, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 6. marca 1905.

L. cz. E. VII. 2425,4 (10) [2430]
Dnia 25. kwietnia 1905 o godzinie 10 

rano w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14, odbędzie się licytacya realności 
whl. 1188 gminy Mikuliczyn

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące cię 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 14. marca 1905.

L. cz. E. VII. 2107/4 (7) [2431]
Dnia 25. kwietnia 1905 o godz. U  

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, odbędzie się licyta­
cya realności whl. 190 gminy Dora.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 100 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przy bicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 14. marca 1905.

L. cz. E. 2221 4 (4) [2404]
Na żądanie Majera Ginsberga, kupca 

w Strzeliskalh nowych odbędzie się dnia 
25. kwietnia 1905 o godz. 10 rano przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. licytacya a) realności lwh. 
191 gm. Horodyszcze królewskie ocenionej 
na 4693 kor. 12 hal., b) realności lwh. 380 
tejże gminy ocenionej na 715 kor. 93 hal.,
c) realności lwh. 372 tejże gminy ocenionej 
na 315 kor. 47 hal.
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Najniższcza cena wynosi: co do real­

ności ad a) 3128 kor. 75 ha]., ad b) 477 
kor. 30 hal., zaś ad c) 210 kor. 32 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenty może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 10. lutego 1905.

L. cz. E. 2353/4 (5) [2427]
Dnia 25. kwietnia 1905 godz. 5 po 

południu odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9 licytacya realności w Brodach 
wyk. hip. 640.

Beainość tę, (parc. bud. i dom z przy- 
należytościami) oceniono na 1622 kor. 8 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie następi, wynosi 1081 kor. 40 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 20. marca 1905.

L. cz. E. 2349/4 (4) _ [2405]
Na żądanie p. Jana Kołpaczkiewicza w 

Ohodorowie odbędzie się dnia 25. kwietnia 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. licy­
tacya całej realności lwh. 459 i 1/3 części 
realności lwh. 91 ks. gr. gm. kat. Chodo­
rów ocenionych razem na 253 kor. 50 hal.

Najniższa cena co do obu realności 
wynosi 169 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych .nieruchomości dokumenta może każ­
dy, mający chęć kupna, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 6. marca 1905.

L. cz. E. 20/5 (8) [2394]
Dnia 25. kwietnia L. 05 o godz. 10 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym licy­
tacya realności lwh. 361 gminy Ryglice.

Realność tę oceniono na 2922 kor. 
37lll3 hal.

Najniższa cena wynosi 1461 kor. 19 h.
Protokół oszacowania i warunki licy­

tacyjne, można przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Turków, dnia 23. lutego 1905.

H  cnp. E . I. 1584,4 (7) [2438]
Oro.iomeHe nepeTopry.

H a nonnpane o6m,oro poatHnuo Kpe- 
^HTHoro 3aBe^,eHH paa. P.wihhhhh i Eyico- 
jbhhh  b  AHKBHĄaąHi, a a c iy m e H o r o  uepea

jiiKBiflaTopa a^BOicaia ^pa IlaBeHnKoru,
Bi^óy^e ca  3. neBiTna 1905 nepe,a, noay^neM 
o 9 ro,a;. b  HH3me 03naueirijr cy/fi, KoamaTa 
u. 20, nepeTopr pea.iBHOCTn oóitHTOi BHtca- 
3om rinoT. 180 k h .  rp . rpoMa^n KaT. I la -  
ą h k h .

npoflaTH c a  Marona He,a£H3KHMicT e on;i- 
HeHa Ha 3040 Kop.

HaHHH3ma no^ana bhhochtb 2027 Kop., 
noHH3me toi kboth He Bi^óy^e ca npoflaac.

ycaOBia nepeTopry KOTpi chm 3aTBep- 
ĄHcye ca  i rpaMOTH, Bi^nocani ca po He- 
ĄBHMCHMOCTH (BHTar THIOTeUHHH, BHTHr Ta- 
óyaapHHH, npoTOKoan onjHeHa i t .  p.), mo- 
acyTB Ti, m,o MaroTB oxoTy KynoBaTH, nepe- 
rjianyTH b HH3me osnaneniar cy^i, u. komho- 
t h  n. 4, ni^nac to ąh h  ypa^OBHX.

n p aaa , KOTpi óh npo^aac poónjiH He- 
^onyCTiiaroro, HaaeatHTB Hań^a.iBme Ha ąhh  
cy,a;OBiM, BH3naneniai pp nepeTopry, nepe^ 
nepeToproai 3ro.iocnTH b cy^i, óo iHaKme 
m,o po He^BnacHMOCTH caMoi Bace 6iaBme 
He MoryTB 6yTH ni^nomeHi.

O Ąa.iBmHX BHna^Kax noCTynoBaHa 
nepeToproBoro yBi^oMaaTH ca 6jpe ocoóh, 
pjisi KOTpnx ni^ to h  uac m,o po Hê BHacHMO- 
c th  aKicB npaBa a6o Tarapn cyTB ycTaHO- 
Bjiem a6o b TOKy noCTynoBaHa nepeTOpro- 
Boro ycTaHOB.ieni Sy^yTB, b  tim Bnna^Ky 
TiaBKO npnÓHTeai b  cy^i, aK 6h ohi He Me- 
mKaaH b  oóaacTH HH3me 03naueHoro cy^y, 
am He Bcica3aaH noiMeHHO HOBHOBaaCTn;a 
ppm  ĄopyneHB, memicaronoro b  Micu,eBOCTH
cyAy-

I]/, k. Gjp  HOBiTOBHH, Bi/yi/iji I.
KoaoMHa, ą h h  13. aroToro 1905.

Upadłości.
L. cz. S. 1 /5 (1 ) [2331 2 - 3 ]

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Abraham a Izaaka Ohlbauma, nieprotokoło- 
wanego kupca w Ulanowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego w Ulanowie p. 
Stanisława Kielara, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy pana dr. Sulerzyckiego, adwo­
kata w Nisku.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 5. kwietnia 
1905, o godz. 9 przed połudn. (w c. k. sądzie 
powiatowym w Ulanowie), przedłożyli doku­
menty, poświadczające icia roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
c*as< wego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Ulanowie naj­
dalej do dnia 3. maja 19u5 a na audyencyi 
likwidacyjnej, na dzień 4. maja 1905 o go­
dzinie 9 przed południem, w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy p ra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza 
się zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Ulanowie lub w pobliżu Ulanowa, mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temze miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 22. marca 1905.

L. cz. S. 3,4 (11) [2422]
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Herscha Lautnera nie- 
protokołowanego, kupca w Drohobyczu na 
wniosek wierzycieli, jawiących się na au­
dyencyi wyborczej (zatwierdzono) zawia­
dowcą masy p. dr. Natana Apfia ad w. w 
Drohobyczu, zastępcą zaś jego ustanowiono 
p. Leibę Bleiberga, właściciela dóbr w Dro­
hobyczu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 5. lutego 1905.

Konkursa.
L. 217 05 [2419 2 - 3 ]

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady c. k. nota- 

ryusza w Baligrodzie, ewentualnie innej 
przez przeniesienie w okręgu tut. Izby no- 
taryalnej opróżnić się mogącej, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 30. kwietnia 1905, 
w którym kompetenci swe należycie alego- 
wane podania w przepisanej drodze wnieść 
mają.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Przemyśl, dnia 24. marca 1905.

L. 2 ■ 7/05 [2420 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Zamierzający starać się o zastępstwo 
c. k. notaryusza w Baligrodzie p. Franciszka 
Angielczykowskiego do Lubaczowa przenie­
sionego, zechcą swe należycie alltgowane 
podania wnieść bezpośrednio do tut. Izby 
notaryalnej do 10. kwietnia 1905.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Przemyśl, dnia 24. marca 1905.

L. 34.171/11. [2418 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Sierosławieach z pobora­
mi 3 klasy 4 stopnia, ryczałtem 140 kor. 
rocznie na służącego i ewentualnem wyna­
grodzeniem 1500 kor. rocznie za codzienną 
jazdę posłańczą do Bochni i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
12. kwietnia b. r., do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 23. marca 1905.

L. 3624/pr. [2399 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jednej posady star­
szego lekarza powiatowego z systemizowany- 
mi poborami VIII. klasy rangi w galicyj­
skiej służbie zdrowia rożpisuje się konkurs 
z terminem do 15. kwietnia 1905.

Kandydaci o tę posadę jakoteż na 
ewentualnie opróżnić się mającą posadę kon- 
cypisty sanitarnego z systemizowanymi po­
borami X. klasy rangi mają swe podania 
opatrzone w dowody kwalifiitacyi, wymaga­
ne rozporządzeniem M inisterstwa z 21. mar­
ca 1873. D. p. p. Nr. 37, niemniej w do­
wody znajomości języków krajowych wnieść 
w powyższym term inie do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa, a mianowicie kompetenci 
pozostający w służbie państwowej w przepi­
sanej drodze służbowej, inni zaś przez wła­
ściwe c. k. Starostwa, a we Lwowie i K ra­
kowie przez miejscową c. k. Dyrekcyę po- 
licyi.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. marca 1905.

L. 73/Pr. R. s. k. [2398 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady dyrektora
c. k. gimnazyum w Jarosławiu, ewentualnie 
posady dyrektora innego zakładu mogącej 
się skntkiem tego opróżnić, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym wliczalnym 
do emerytury w myśl ustawy z dnia 19. 
września 1898, Dz. p. p. Nr. 173, wolne 
mieszkanie i połowa dodatku aktywalnego, 
wynosząca 350 kor. rocznie.

Podania, zaopatrzone w potrzebne do­
kumenta, należy wnosić za pośrednictwem 
władzy przełożonej do Prezydyum c. k. R a­
dy szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 25. 
kwietnia 1905 i wyrazić w nich, czy petent 
ubiega się tylko o posadę dyrektora c. k. 
gimnazyum w Jarosławiu, czy także o 
mną.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej.

Lwów, dnia 20. marca 1905.

L. 41253 [2437]
Ogłoszenie konkursu.

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza 
ponowny konkurs w celu pozyskania odpo­
wiedniej siły nauczycielskiej na docenta hy- 
gieny i somatologii w c. k. męskiem Semi- 
naryum nauczycielskiem w Starym Sączu w 
charakterze nauczyciela pomocniczego.

Obowiązkiem tego nauczyciela jest u- 
dzielanie nauki rzeczonych przedmiotów po 
myśli rozporządzenia ministeryalnego z 12. 
stycznia 1891 1. 749 na pierwszym roku 
seminaryum względnie obu jego oddziałów 
równorzędnych, tudzież po uzupełnieniu za­
kładu otwarciem czwartego roku także na 
tym roku za wynagrodzeniem obliczonem 
podług § 15 ustawy z 19. września 1898 
Nr. 174 Dz. u. p. to jest 100 kor. rocznie 
za każdą godzinę nauki.

W ymaganyjest dyplom doktorski wszech 
nauk lekarskich, przynajmniej pięcioletnia

praktyka lekarska, wykazanie się dokładną 
znajomością przedmiotów wykładu i o ile 
możności stosownem uzdolnieniem do peł­
nienia obowiązków nauczycielskich. Pierw­
szeństwo będą mieli kompetenci, posiadają­
cy egzamin fizykacki.

Kompetenci winni wnieść podanie na 
ręce c. k. Starostw względnie Magistratów 
(Lwowa lub Krakowa), w których okręgu 
mają miejsce zamieszkania, jeżeliby zaś już 
pełnili tego rodzaju funkcye w jakim sakła- 
dzie naukowym, na ręce Dyrekcyi tego za­
kładu najpóźniej do 20. kwietnia b. r., do­
łączając metrykę chrztu, świadectwo moral­
ności i dotychczasowego zatrudnienia i do­
kumenta, poświadczające posiadanie wymie­
nionych wyżej wymogów, wreszcie sporzą­
dzoną według przepisanego wzoru tabelę 
kwalifikacyjną, która ze względu na to, że 
ma być przedłożona c. k. Ministerstwu W y­
znań i Oświaty, winna być wypełniona w 
języku niemieckim.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 13. marca 1905.

L. 33.849 [2358]
Ogłoszenie konkursu.

Przy ewidencyi katastru podatku grun­
towego w Galicyi jest do obsadzenia sześć 
nowo utworzonych posad, a mianowicie w 
Kętach, Dębicy, Przeworsku, Liszkach, 
Szczercu i w Rozwadowie ewentualnie kilka 
posad geometrów ewidencyj aych II. klasy.

Starsi geometrzy i geometrzy ewiden­
cyjni, którzy życzą sobie przeniesienia w 
równym charakterze służbowym na jedno z 
powyższych miefsc służbowych, jakoteż kom­
petenci o posadę geometry ewidencyjnego 
II. klasy winni wnieść należycie udokumen­
towane podania do c. k. Prezydyum krajo- 
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w prze­
ciągu czterech tygodni.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 21. marca 1905.

L. 3381 [2400]
K o n k u r s .

Wydział dąbrowskiej Rady powia­
towej ogłasza konkurs na posadę le­
karza okręgowego w Radgoszczy.

Do tego okręgu sanitarnego nale­
żą gminy: 1. Gruszów wielki, 2. Lipi- 
ny, 3. Luszowice, 4. Małec, 5. Nie- 
czajna, 6. Radgoszcz, 7. Smęgorzów, 8. 
Smyków mały, 9. Smyków wielki, 10. 
Szarwark, 11. Żdżary z Kaczówką — 
razem jedenaście gmin katastralnych 
z ogólną liczbą ludności 13.221 we­
dług spisu z dnia 31. grudnia 1904 r.

Lekarz okręgowy pobierał będzie 
z kasy Rady powiatowej tytułem ro­
cznej płacy płatnej w miesięcznych 
ratach sumę 100O (tysiąc) kor., oraz 
tytułem ryczałtu na objazdy służbowe 
kwotę 700 (siedmset) kor. płatną z 
funduszu krajowego, tudzież będzie 
obowiązany utrzymywać aptekę do­
mową.

Posada na razie nadaną będzie 
prowizorycznie, po upływie jednego 
roku orzecze Wydział powiatowy czy 
będzie nadaną stale.

Udokumentowane podania wyka­
zujące, że kompetenci posiadają wa­
runki określone § 7 ustawy z dnia 2. 
lutego 1891 dz. u. kr. Nr. 17 należy 
wnosić do Wydziału powiatowego w 
Dąbrowie w terminie do 30. kwietnia 
1905 roku.

Z Wydziału powiatowego.
Dąbrowa, dnia 20. marca 1905.
Sekretarz: Prezes:
Różycki. Sroczyński.

Wyroki prasowe.
3 1 . 66. [2261] 

$)ag f. I. Sanbeg* alg jPrefjgertdjt in 
23runtt (jat mit bem Srfenntnifje bom 17. 
SDłdrj 1905, $ r .  I. 4/5, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Sto 31 ber geiljdjrift: „R jvnost“ bom
14. SDłarj 1905 toegen ber ©telle bon „U pro- 
testantu jest to“ big „bude vsechno odpu­
stem)" beg Slrtifelg; „O zpovedi“ ttadj § 122 
lit. a unb 303 ©t. ©. berboteit.

31- 67. [2298]
5Dag !. I. Sreig* alg $refjgericf)t in 

2/rient [jat mit bem (£r£entni[[e bom 13. URarg 
1905, ijk. 30/5, bie SBeiterberbreitnng ber* 
jdjiebener ipf)otograpl)ien famt katalog mit bem 
2/itel; „^tfante Pjotograpfjien — bie ftunft 
ju  geniejjeir oljne Slngabe beg SDrncforteg nad] 
§ 516 ©t. ©. berboten.



9
f. f. SattbeS* alg jjkefjgeridjt iit 

$rag {jat mit bem (Srfernitnifje nom 18. 9Jtdrj 
1905, ij?r. I. 83/5, bie SBeiteroerbreitung ber 
fftr. 5 ber geitfdjrift: „Prace" nom 17. ióidrj 
1905 megeit ber ©teHen eon „Prisel jsi se 
svymi otazkami" big jum ©djluffe beS SlrtL 
felg; „Dan krve“ ; eon „Kdy John Kurt ode- 
sel dobrovolne“ big jum ©djluffe beg Slrti* 
felg; „Proti militarismu"; non „Muze byti 
nesmyslnejsi" big „nutiti k temto cinum" 
beg Slrttfclg; „Lev Tołstoj: Oivilisovani“ ; 
bon „Za vravy vystrelił kamarad" big „ode- 
prel odpovidat“ beg Slrtifelg; „Francie"; non 
„Nastavajcimi vojenskymi odvody“ big „pro- 
hlasujte" beg Slrtifelg: „Vestnik 0. A. F.“ 
nad) §§ 300, 305 @t. ®. unb Slrt. IV. beg 
©ejefoeg nom 17. ®ejember 1862, fft. ©. 581. 
Słr. 8 ex 1863, perboten.

Sta'8 f. f. Sanbeg* alg ijkefjgeridjt in 
$rag {jat mit bem (Srfenntniffe nom 18. SJlarj 
1905, ijjr. I. 34/5, bie SBeiteroerbreńung ber 
9łr. 24 ber 3eitjcf)rift: „Sełsky List" nom 
17. SUiarj 19i/5 toegen beg Slrtifelg; „Nasi 
verni“ in ber ©telle non „Jak pak potom" 
big „dle pravdy“ nerboten.

®ag f. f. Sireig* alg ifkefjgeridjt in 
®ger Ijat mit bem (Srfenntniffe nom 18. SUiarj 
1905, S[5r. 9.5, bie SBeiternerbreitung ber SJir. 
21 ber .geitjĄrift; „@gerer 9IadjnĄtcn'‘ nom 
15. Senjmonb (fDłarj) 1905 tnegen ber ©telle 
bon „aitit biefer elenben" big jum ©djlufefafce 

I beg Seitartifelg; „Sfdjedjifdjer ©inbrud) ing 
^gerlanb" nad) § 3u0 ©t ®. nerboten.

®ag f. f. Streig* alg ąSre^geridjt in 
®ger Ijat mit bem Erfenntniffe nom 18. 3Jidrj 
1905, i^r. 10/5, bie SBeiterocrbreitung ber 9łr. 
21 ber geitfdjrift: „galfenau^oniggberger
^olfgjeitung" nom 15. Śenjmonb (SJidrj) 1995 
'oegen ber ©telle tnie bei „@gerer SJładjridjten" 
uać| § 300 ©t. ©. nerboten.

2>ag f. f. freig-- alg ą3refjgerid)t in 
®ger Ijat mit bem (Srfenntniffe nom 18. p d t j  
1905, s]Sr. 11/5, bie SBeiternerbreitung ber ,3ctt= 
W ift; „©ragUfjer 9lad)ricf)ten'‘ nom 15. Śenj- 
bionb (SJtarj) 1905 tnegen ber ©telle tnie bei 
'iSgerer SIładjridjteu" nad) § 300 ©t. ©. nerboten.

2>ag !. f. Sireig* alg ffSrejjgeridjt in
®ger fyat mit bem (Srfenntniffe nom 18. 2)tdrj 
1905, s43r. 12;5, bie SBeiternerbreitung ber Sir. 
| f  ber ^eitjdjrift; „Sieubeler 9łaĄrid)'tcn" nom
15. Sen^monb (9Jtdrj) 1905 tnegen ber ©telle 
)bie bei „©gerer DtaĄriĄten" naa) §. 300
®t. ©. nerbuten.

&  68. [2325]
®ag f. f. £reig* alg $refsgend)t in

ftfef [jat mit bem Srfenntniffe nom 20. iOidrj
l9o5, l|Jr. 7/5, bie SBeiterocrbreitung ber Sir. 
l l  ber geitfdjrift; „Novy Jihocesky Delnik" 
bom 11. Slidrj 1905 tregen ber ©telle non 
»8il pekni" big „hnet aekolik" beg Slrtifelg; 
»Uvahy Fer-dy z Bavorova“ nad) § 122 lit. 
a unb 300 ©t. ®. nerboten.

£>ag f f. $reig* alg ąSre^geridjt in 
yijef tjat mit bem Srfenntniffe nom 20. 
jpiar^ 1905, d(3r. 6/5, bie SBeitemerbrcitung 
"ftSir. 21 ber 3eit)d)rift; „N ovaDoba“ nom 15. 
jpdrj 1905 tnegen beg Slrtifelg; „Odvody" nad) 
® 65 lit. a ©t ®. nerboten

&. 69. ' ~  [2361]
^ ®ag f. f. Sireig* alg frefjgeriĄt in 
Sfbigno Ijat mit bem Srfenntniffe nom 21. 
J^arj 1905, 5|3r. V. 4/5, bie SBeiternerbreL 
J^ug ber Str. 1712 ber 3 etifa)r ift :  „11 Oior- 
J^letto di Pola" nom 18. SJidrj 1905 tnegen 
^  Slrtifelg; „Por Ja difesa del porto di 
“°la“ naiĄ Slrt. IX. beg ©efcfjeg nom 17. ®e* 
tonbtr 1862, fft. ©. 581. Sir. 8ex 863, nerboten

Kuratele.
CZ. IV. 30/85 (14/VII.) [1726 2 - 3 ]

v. Za umysłowo chorą uznano Eegin§ 
lichwa w Maksymowicach.
I . Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja 
lichwę w Maksymowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Sambor, dnia 16. stycznia 1905.

1/1 cz. L. 4 4 (7) [1730 2 - 3 ]
O g ł o s z e n i e ,  

g Jewdocha z Danczuków l-o Ohliwna 
'°  Tuchowska, włościanka z Bosyr uznaną 
°stała za marnotrawną i z tego powodu 
bieszono nad nią kuratelę, 

t Kuratorem jej ustanowiono Ilka Pucen- 
‘§> włościanina z Basyr.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Husiatyn, dnia 22. sierpnia 1904.

A

L. cz. P. 43 5 (1) [1782 2 - 3 ]
Józef Ruchała gospodarz w Koniuszo- 

wej uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
Jan  Zwolennik w Mogilnie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, 2. marca 1905.

L. cz. 5 4 (8) [1731 2 - 3 ]
Teklę ze Zdaniuków Chichłowską z 

Tłusteńkiego uznano za umysłowo chorą i z 
tego powodu zawieszono nad nią kuratelę.

Kuratorem jej ustanowiony Maciej Chi- 
chłowski z Tłusteńkiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 3. listopada 1904.

L. cz. L 15 4 (4) P. 159,4 (4) [1746 2—3] 
Za marnotrawcą uznano Tomasza Krów­

kę w Giedlarowej.
Kuratorem jego ustanowino Jędrzeja 

Burka z Giedlarowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 19 stycznia 1905.

L. cz. L. I. 1/5 (5) [1791 2 - 3 ]
Emilia Abrahamsbergowa z Zakopane­

go, wdowa po radcy Namiestnictwa, uznaną 
została za umysłowo niedołężną. Kuratorem 
dla niej ustanowiony został Karol Abra- 
hamsberg, fabrykant w Wiedniu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 16. lutego 1905.

L. cz. P. III. 115 [1855 2 - 3 ]
Michał Huzarewicz z W ierzbiatyna 

uznany marnotrawcą.
Kurator Dmytro Krupodra.

0. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 27. stycznia 1905.

L. cz. L. 1/5 (3) [1856]
Za umysłowo chorą uznano Annę z 

Mydlarzów Ochmankową w Bulowicach.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa 

Ochmanka w Bulowicach Nr. 192.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Kęty, dnia 17. lutego 1P05.

L. cz. P. XVIII. 23 5 [1808]
Za umysłowo chorą uznano Kazimierę 

Tarnawską w Krakowie.
Kuratorem jej ustanowiono Jana Sta­

nisławskiego w Krakowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 

Kraków, dnia 4. lutego 1905.

L. cz. P. 255,4 (5) [ 735]
Za umysłowo chorą uznano Maryę 

Moskal w Krościenku niż.
Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 

Nowaka w Krościenku niż.
Krosno, dnia 29. października 1904.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

L. cz. L. 4,4 (4) [1754]
Za marnotrawcę uznano W asyla Nale- 

wajko, syna Andrija w Jasienicy zamkowej.
Kuratorem jego ustanowiono Hrycia 

N&lewajkę z Jasienicy zamkowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Turka, dnia 29. czerwca 1904.

L. cz. P. 212/4 (30) [1797]
Za marnotrawców uznano Józefa i .Ma­

ry annę malz. Półtoraków w Zakliczynie.
Kuratorem ich ustanowiono Franciszka 

Półtoraka w Zakliczynie.
0. k. Sąd powiatowy.

Wieliizka, dnia 15. lutego 1905.

L. cz. P. 30.5 (4) [1796]
Za chorą umysłowo uznano Wiktoryę 

Data w Tyczynie.
Kuratorem jej ustanowiono Walentego 

Klimasza w Tyczynie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 17. lutego 1905.

L. cz. P. 20,5 (7) [1817]
Za marnotrawnego uznano Stanisława 

Pilcha w Podłężu.
Kuratorem jego ustanowiono F ranci­

szka Szeląga w Podłężu.
0. k. Sąd powiatowy. 

Niepołomice, dnia 15. lutego 1905.

L. cz. P. VI. 141/00 (19) [1833]
0. k. sąd powiatowy S. L we Lwowie 

ustanawia w miejsce p. Zygmunta Poźniaka 
kuratorem umysłowo chorego W ładysława 
Kowalskiego p. Karola Horoszkiewicza w 
Stanisławowie.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
Lwów, 28. stycznia 1905.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 197.05 [2401 1—3]

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Izba notaryalna w Przemyślu 

wzywa wszystkich, którzy by jakie pretensye 
z powodu urzędowania śp. Ludwika Rzewu­
skiego, jako byłego zastępcy c. k. notary- 
usza Jana Wolskiego w Krakowcu i jako
c. k. notaryusza w Starej Soli, Rymanowie 
i Dobromilu sobie rościli i ich zaspokojenia 
z jego kaucyi służbowej się domagali, by 
te pretensye w podpisanej Izbie notaryalnej 
najpóźniej do sześciu m.esięcy od daty trze 
ciego ogłoszenia tego obwieszczenia w „Ga­
zecie Lwowskiej" licząc, tern pewniej zgłor 
sili, ileże w przeciwnym razie kaucya ta z 
pod węzła kaucyjnego zwolnioną zostanie.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl dnia 11. marca 1905.

L. cz. 0. VI. 13,5 (1) [2377]
Przeciw Alterowi Gerlichowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tarnowie 
przez Paulinę Salcową, Tadeusza i Bronisła­
wę Serednickich pozew o wykreślenie wpi­
su prawa zastawn dla sumy 168 złr. w. a. 
zpn. z karty 0. realności lwh. 42, 635, 639 
i 640 gm. Tarnów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę, na 3. kwietnia 1905 o 9 rano w 
biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Altera Gerlicha 
ustanawia się p. adw. dra Parizera w Tar­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie go 
w rzeczonej sprawie najego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 17. marca 1905.

L. cz. 0. II. 99 5 (1) [2387]
Przeciw Wasylowi Cymbała synowi 

Filipa z Przysłupa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Gorlicach przez Maksyma 
Potockiego syna Dyonizego ze Zdyni pozew 
o 650 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 4. kwietnia 
1905 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Wasyla Cym­
bały syna F ilipa ustanawia się p. dra Ra- 
domyskiego adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 22. marca 1905.

L. cz. 0. 54/5 (1) [2342]
Przeciw Maciejowi i Katarzynie Dy- 

basiom, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Bieczu przez Józefa Ozeluśniaka 
z Wojtowy pozew o własność realności lwh. 
164 gm. Wojtowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5. kwietnia 1905 godz. 9 
rano w tut. sądzie biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionych pozwanych ustanawia się p. Bole­
sława Gawrońskiego c. k. notaryusza w Bie­
czu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 20. marca 1905.

L. cz. C. V. 175/5 (1) [2376]
Przeciw Michałowi Trybie z Koszyc 

małych, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Tarnowie przez Jakóba Trybę po­
zew o uznanie prawa własności 1/4 części 
realności lwh. 5 gm. Koszyce małe.

Na podstawie] pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 7. kwietnia 1905 o godz. 9 
rano, w biurze Nr. 14.

Celem strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia się pana dr. Miitza, adwokata w 
Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tarnów, dnia 8. marca 1905.

L. cz. C. 55 5 (1) [2355]
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Lejkowi Lyzakuwi przedtem w Grabie 
zamieszkałemu, wniósł Michał Hoszko z 
Grabu pozew o 300 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 28. 
marca 1905 o godz. 10 rano, w biurze 
Nr, 4,

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. adwokat dr. Popiel 
w Żmigrodzie będzie pozwanego zastępował, 
dopóki się on w sądzie nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie ustanowi.

C. k. sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 13. marca 1905.

L. cz. 0. IV. 25/5 (1) [2353]
Przeciw Janowi i Antoninie Grzeby­

kom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tyczynie przez Franciszka i Wiktoryę 
Sznurów pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24. 
marca 1905 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana i Anto­
niny Grzebyków ustanawia się p. adwokata 
dra Idzińskiego w Tyczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Antoninę Grzebyków w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tyczyn, dnia 13. marca 1905.

L. cz. C. I. 42 5 (1) [2412]
Przeciw Józefowi Lóbemu Maj ero wi­

eżowi, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Lutowiskach przez Józefa Peimera 
pozew o 440 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 27: marca 1905 o godz. 
w pół do 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Loby 
Majerowjcia, ustanawia się pana Dawida 
Weinfelda, kupca w Lutowiskach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Lóbę Majerowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 21. marca 1905.

L. cz. 0. I. 41/5 (1) [2413]
Przeciw Józefowi Lóbe Majerowiczowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Lutowiskach przez Samuela Osiasa Peimera 
pozew o 653 kor. 66 h.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 29. marca 1905 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Lóbe 
Majerowicza, ustanawia się pana Dawida 
Weinfelda, kupca w Lutowiskach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jó­
zefa Loby Majerowicza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.1

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 21. marca 1995.

L. cz. C. I. 89.5 (1) [2407]
Przeciw Tymkowi Szkwyrze, którego 

miejsce pobytu jes t nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzyma­
łowie przez Stacha Ziembę z Hlibowa pozew 
o uznanie prawa własności pgr. 1508,2 w 
Hlibowie.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do rozprawy na dzień 29. marca 
1905 o godz. 9 rano, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Tymka Szkwyry, 
ustanawia się pana Dmytra Bukatę, rolnika 
w Hlibowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 18. marca 1995.

L. cz. C. II. 147.5 (1) [2380]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

błp. Heni Ohlberg zam. Faden i niewiado­
mej z życia i miejsca pobytu Klarze Óhl- 
berg zam. Mościsker, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Herscha Leiby Heller i tow. pozew o uzna­
nie prawa własności parceli bud. 1. k. 1^5 
i 104 lwh. 577 ks. gr. gm. Tarnopol.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na 30. marca 1905 9 przed 
południem, biuro 17.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się p. adw. dr. Demanta w Tarnopolu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują*

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 15. marca 1905.



L. cz. C. I. 40,5 (1) [2411]
Przeciw Józefowi Lobe Majerowiczowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Lutowiskach przez Noego W eilera pozew o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 29. marca 1905 o godz. 
11 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Loby 
Majerowieza, ustanawia się pana Dawida 
Weinfelda, kupca w Lutowiskach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jó ­
zefa Lóbę Majerowieza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 21. marca 1905.

L. cz. C. I. 54/5 (1) [2343]
Przeciw Maryi Kordupel przedtem w 

Freifeldzie, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c k. sądu po­
wiatowego w Cieszanowie przez małol. Iwa­
na Kordupel, zastąpionego przez opiekuna 
Antoniego Selcicka, gospodarza w Freifel- 
dzie ad Żuków pozew o zapłatę kwoty 
300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na 30. marca 
1905 o godz. 9 przed południem, w tymże 
sądzie, w biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Maryi Kordu- 
el, ustanawia się pana dr. Stanisława N ur­
owskiego, adwokata w Cieszanowie kura­

torem.
Tenże kurator zastępować będzie Ma- 

ryę Kordupel w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Cieszanów, dnia 13. marca 1905.

L cz. C. IX. 111,5 [2374]
Przeciw Izraelowi Krumholz ostatnio 

w Stanisławowie zamii-szifałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Stanisła­
wowie przez Maryę Margolin pozew o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzitń  5. kwietnia 1905 o godz. 
10 rano w tut. sądzie, w biurze Nr. 22.

Celem streżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana dr. Gabryela Bachera adw. w 
Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Stanisławów, dnia 17. marca 1905.

L. cz. C. II. 41/5 (1) [2393]
Przeciw Mendlowi Steinowi z Tucho­

wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tuchowie przez Szyję W einsteina w Kie- 
lanowicach pozew o 341 kor. 40 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 5. kwietnia 1905 godz. 
9 rano w tut. sądzie, biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Mendla Steina, 
ustanawia się pana dr. Stanisława I^latow- 
skiego, adwokata w Tuchowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 23. marca 1905.

L. cz. C. II. 98/5 (1) [2388]
Przeciw Jurkowi Burykowi ze Sinere- 

kowca, którego miejsce pobytu jes t niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Gorlicach przez Teodozego Tkacza 
ze Smerekowca pozew o 250 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 5. kwietnia 
1905 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Jurka Buryka, 
ustanawia się pana dr. Wolniewicza, adwo­
kata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 22. marca 1905.

L. cz. C. V. 185/5 (1) 2341]
Przeciw Wiktoryi Stefaniuk ze Zgłobic, 

której miejsce pobytu jes t nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Franciszka Stefanika pozew I 
o 300 kor. I

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10. kwietnia 1905 godzinę 
11 rano, biuro Nr. 14.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się pana dr. Mtitza, adwokata w Tar­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tarnów, dnia 14. marca 1905.

L. cz. C. II. 87, 88.5 (1.) [2390]
Przeciw Fedorowi Marfejsowi, gospo­

darzowi w Kobakach, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Kutaeh przez Damiana 
Harasymiuka i M ichała Seniuka z Kobak 
pozew o 260 kor. i 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8. kwietnia 1905 o godz, 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Fedora Marfe- 
ja, ustanawia się pana Wasyla Marfeja, gu- 
spodarza w Kobakach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Fe­
dora M arfeja w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kuty, dnia 16. marca 1905.

L. cz. C. II. 122,5 (1) [2379]
Przeciw Annie vel Hance z Gojów 

Krzemień, którego miejsce pobytu jest nie­
znani', wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tarnopolu pozew o uznanie 
prawa własności do pgr. lk. 566/1 objętej 
lwh. 35 ks. gr. Kokutkowce i 1;6 części lwh. 
30 tej samej gminy.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 31. marca 1905 godzina 9 przed po­
łudniem, do tego sądu biuro Nr. 17.

Celem strzeżenia praw nieznanej z ży­
cia i miejsca pobytu pozwanej, ustanawia 
się p. adw. dr. Demanta w Tarnopolu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tęże 
pozwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 7. marca 1905.

L. cz. C. III. 59,5 (1) [2349]
Przeciw nieobecnemu Julianowi Czy­

żykowi, piekarzowi w Radzieehowie wniósł 
Schaje Raubvogel z Badzieehowa pozew o 
249 kor. 46 hal.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 3. 
kwietnia 1905 o godzinie 9 rano, w biurze 
Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego, kuratorem c. k. notaryusz Z. 
Więckowski w Radzieehowie będzie go za­
stępował, dopóki on się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radziechów, dnia 20. marca 1905.

L. cz. C. 54 5 (1) [2433]
Przeciw Jędrzejowi i Michałowi Kna­

pikom z Szczawnicy wyżniej, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Krościenku przez 
Walentego Dziedzinę z Szczawnicy wyżniej 
pozew o własność i intabulaeyę pgrt. 5090 
i połowy pgrt. 6399 i 6401 z realności lwh 
157 ks gr. gm. Szczawnica wyżnia objętej 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31. marca 1905 godz. 9 
rano sala Nr. I.

Celem strzeż-nia p aw Jędrzeja i Mi­
chała Knapików, ustanawia się p. adw. dr. 
Przybyłę w Krościenku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzecz nej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 13. marca 1905.

L cz. C. II. 70/5 (2) [2425]
Przeciw Hryciowi Łajkosz synowi Hry- 

cia, którego miejsce pobytu jes t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sanoku przez Arona F u tte ra  pozew o 3 0 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10. 
kwietnia 1905 o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 27.

Celem strzeżenia praw Hrycia Lajko- 
sza syna Kością, ustanawia się p. dr. Bendla 
adw. w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie n a  jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 13. marca 1905.

L. cz. C. II. 52,5 (1) [2386]
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Franciszkowi Kawie przedtem w Ba- 
gienicy zamieszkałemu wniesiony został do 
tutejszego sądu przez M ichała Mleczkę po­
zew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min do rozprawy na dzień 12. kwietnia 
1905 godz. 9 rano.

Dla niewiadomego z pobytu ustanawia 
się kuratorem Wojciecha Starzyka z Bagie- 
nicy, który zastępował go będzie w powyż­
szej sprawie, dopóki on się nie zgłosi lub 
pełnumoenika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, 16. marca 1905.

L. cz. C. III. 361/4 (3) [234f]
Przeciw Janowi Kajmowiczowi w Ame­

ryce przebywającemu, którego miejsce po­
bytu jes t nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Tarnowie przez Józefa 
i Annę i Dąbskich Kajmowiczów pozew o 
wydzielenie i oddanie dożywocia.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 28. kwietnia 
19t 5 do tego sądu biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Jana Kajmowi- 
cza ustanawia się p. adw. dra Psarskiego 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kajmowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnów, dnia 7. marca 1905.

L. cz. C. V. 145/5 (1) [2351]
Przeciw Annie Iwanczuk, której miej­

sce pobytu jes t n ien an e , wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sokalu przez 
Marka Bojko gospodarza w Tartakowie po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
objętych whl. 257, 40, 1162 gm. Tartaków 
i 160 ks. gr. gm. Kopytów przez dział fi­
zyczny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4. 
maja 1905 o godz. 8 rano Sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się p. dra Filipowskiego w Sokalu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 14. marca 1905.

Firmy.
L cz. Firm . Pojed. 26/5 [1984 1 3]

Wpis do rejestru handlowego 
firmy pojedynczej.

Siedziba firmy : Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: S. Gutfreund. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Bandel

zbożem.
Właściciel ( I . ) : Simche Gutfreund. 
Dzień w pisu : 10. lutego 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 24. lutego 1905.

L. cz. Firm  126. Pojed. I. 582 [2216]
W pis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: Wilhelm Rubin. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ja ­

jam i.
Data w p isu : 10. m arca 1905.

C. k. sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 9. marca 1905.

L. cz. Firm . 32 5. Stow. II. 610 [1989]
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Niżniów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe Zgoda.
Członkowie dyrekcyi ponownie na dal­

sze trzechlecie wybrani: Zygmunt Orski i 
Izrael Krauthamer.

Data wpisu: 28. stycznia 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 28. stycznia 1905.

L. cz. Firm. 213. Stow. I. 28 [1978
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Związek handlowy 

kółek rolniczych w Krakowie, spółka zare­
jestrowana z ograniczoną poręką“.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Ka­
zimierz Szczepański.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Ka­
zimierz Rogowski dotychczasowy prokurzy- 
sta związku.

Prokura udzielona: Teodorowi SychoW- 
skiemu z prawem prokury łącznej.

Prokura zgasła: Kazimierza Rogow­
skiego.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 3. marca 1905.

L cz. Firm. 25 5. Pojed. II. 69 [1988]
W ykreślenie firmy. 

x Z rejestru firm pojedynczych należy 
wykreślić:

Siedziba firm y: Okniany.
Brzmienie firm y: J. Altheim wyrąb 

lasu i handel drzewem.
Skutkiem zwinięcia przemysłu na wnio­

sek właściciela firmy.
Dzień w p isu : 21. stycznia 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, 21. stycznia 1905.

L. cz. Firm . 189/5. Stow. I. 692 [1980]
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy : Towarzystwo dla kre­

dytu hipotecznego i osobistego w Krakowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Zmiana s ta tu tu : Uchwałą walnego
zgromadzenia z 31. stycznia 1905 zmieniono 
statut towarzystwa w §§ 3, 5, 13, 2-3, 37 
i 43.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 3. marca 1905.

L. cz. Firm . 190 5. Stow. 3 5 [1979]
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ciężkowice 

koło Szczakowy.
Brzmienie firmy: Spółka spożywcza

urzędników i robotników fabryki cementu W 
Szczakowy, Stowarzyszenie zarejestrowane i 
ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Lu­
dwik Doutó, Alojzy Karger, Ryszard Ko- 
nitz.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: pre­
zesem Filip Ohly, kasyerem Jan Bonnan, 
kontrolorem Jan Ferdym wszyscy urzędnicy 
w Ciężkowicach.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 24. lutego 1905.

L. cz. Firm . 162 4. Pojed. A. 30 [1993]
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm spół- 

kowych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią' 

gnięto co następuje:
Siedziba firm y : Stryj.
Brzmienie firmy: Ensel et A. Reich 
W ystąpił Aron Reich.
Odtąd właścicielem sam E ise l Reicb- 
Dzień wpisu: 28. listopada 1904.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 25. listopada 1904.

G. Zl. Firm . 208. Ges. II. 504 [2023]
Lóschung einer Firma.

Gelóscht wurde im Register fur Ge' 
sellschafts-Firmen.

Sitz der F irm a : Krakau.
F irm aw ortlaut: „Erste oesterreichiseb0 

Allgemeiae Unfall - Versieherungs - Gesell' 
schaft.

Betriebsgegenstand: Der directe ufld 
indirecte Betrieb des Unfallversicherungs 
Geschaltes.

Zweigniederlassung (Zw. N .) : der 111 
Wien mit der Firm a gleichen Namens b®' 
stehenden Hauptniederlassung.

Infolge Geschaftsauflóssung die00f 
Zweigniederlassung.

K. k. Landes ais Handelsgericht, 
Abtheilung III.

Krakau, am 3. Marz 1905.



L. cz. Firm . 97 5. Sp. XVII. 12,85 [2022] 
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowycłi wykre­
ślono :

SieJciba firmy: Podgórze.
Brzmienie firm y: „M. Thorn et Comp. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel jaj 

w Podgórzu.
Z powodu rozwiązania spółki.

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, 2. marca 1905.

L. cz. Firm. 25/5. Spółk. I. 108 [1982]
Wpis do re jestru  handlów go 

firmy spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wcią- 

gn ięto :
Siedziba firm y: Dunajów.
Brzmienie firm y: M. S. Zimmer dzier­

żawa propinar.yi w Dunaj o wie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 

i wyszynk gorących napojów.
Forma spó łk i: jaw na spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Mo- 

ses Zimmer i Simon Joel 2-im. Zimmer 
właściciele realności i dzierżawcy propinacyi 
w Dunaj owie.

Podpis f i rmy: własnoręczne wypisanie 
pierwszych liter i imion całego nazwiska 
spólników M. S. Zimmer.

Dzień w pisu : 14. lutego 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 26. stycznia 1905.

Amortyzacje.
L. cz. T II  8,5 (1) [2207 8 - 8 ]

Na żądanie Władysława Kuśnierza 
z Rzeszowa, wzywa się dzierżyciela weksla, 
z posiadam a wyżej wymienionego rzekomo 
zaginionego, na kwotę 40 J kor. opiewają­
cego, przez W ładysława Kuśnierza jako 
akceptanta podpisanego, przez Jana Skuęiń 
skiego weterynarza w Rzeszowie wystawio­
nego a przez Michała Kronenberga żyrowa- 
nego, z resztą niewypełnionego, aby weksel 
ten w ciągu 45 dni od dnia 3 ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" tu tej­
szemu sądowi przedłożył, gdyż w przeci­
wnym razie weksel ten za umorzony uzna­
ny zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 8. marca 1905.

L. cz. T. 15 5 ( i )  [2295 3 - 3 ]
Na wniosek p. Oskara Weissa wdra­

żamy postępowanie celem araortyzacyi ksią­
żeczki wkładkowej gal. Kasy oszczędności 
Nr. 11971 na nazwisko „Oskar W eiss“ i na 
kwotę 145 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywamy, by ze swojemi prawa­
mi zgłosił się, gdyż po bezskutecznym upły­
wie 6 miesięcy od ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu licząc, wspomniana książeczka zosta­
nie na wniosek interesowanego uznana za 
umorzoną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 10. marca 1905.

Doniesienia prywatne.

PIELGRZYMKA DO R Z Y ID
u  czas Świat M m c a y c l

(od 15-go kwietnia do 1 -go maja b. r.)

lilmm: MielsMe Biuro c. t  M o i  Państw, we 
9.

w m w m  ti
\  N a  w s z y s t k i e

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE,. ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych....................................................

$jencya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
JL w ó w , P a s a ż  H a u s m a n a  9 .  i

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j

s u a u  a u a u

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w roku 1904 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

IOKOŁOWIM1ECIO
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

| TYGODNIE iLLBSTROWANY
Od Nowego Roku rozpoczyna druk dalszego cyklu powieściowego 

WŁADYSŁAWA REYMONTA

„CHŁOPI" („WIOSNA")

daje nadto premium wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny
prenumeraty

24 dodatki bezpłatne
zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA i „DZIEJÓW POROZBIOROWYCH NARODU 

POLSKIEGO" oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 
Premium kolorowe na grubym welinie L, WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t.

■MORSKIE OKO"
Jako pierwsze tomy dzieł popularnych pójdą:
„LISTY Z JAPONII" K ip lin g a ........................
„HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ" - - - -
....................................................T. Jaroszyńskiego
„MONOGRAFIA O NAPOLEONIE I." - - -

...................................Tom styczniowy (74)
SIENKIEWICZA

„ N A  M A R N £ “
- - - - - W dodatku arkuszowym 
HALL CAINE
„SYN MARNOTRAWNY4

Warunki prenumeraty „Tygodnika IUnstrowanego" z 12 tomami 
dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem po­

wieściowym w arkuszach i premium kolorowem:
we Lwowie:

Kwartalnie 6 kor. 80 hal.
Półrocznie 13 kor. 60 hal.
Rocznie 27 kor. 20 hal.

w Galicyi z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 7 kor. 20 hal.
Półrocznie 14 kor. 40 hal.
Rocznie 28 kor. 80 hal.

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają 
za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 
12 tomów 4 kor. 80 hal. rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. — Należytość 

tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.
Pierwszo 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume- 

ratorowie za dopłatą 78 kor. bez oprawy, zaś 106 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: 
po 12 tomów, na nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra­
wie po 17 kor. 80 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty­
godnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; za opakowanie okładki dołączyć 
należy 40 hal. _________ ______________________

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego" we 
Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie 

i kantory pism.

Numery okazowe I prospekty wysyła gratis: Główna ekspedyoya „Tygodnika" we Lwowie, 
Pasał Hausmaua 9, (Biuro dzienników I ogłoszeń Sokołowskiego.)

ps
m
£

Północno JKTiem. Lloyd,
(N orddeutscher Lloyd) 

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI
we £wowie, pasaż hausmana 9.

r a
rZi

r a  
ra
t a
ta 
a  a

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- jjjjj
wy mi parostatkami: *

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(Yowege Yorku , Baltim ore, Galveaten)

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 
Australii; Japonii; Chin etc.
Bilety kolejowe do każdej stacyt Północ. Ameryki.

Karty okrężne do jazdy „Na około świata44.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 

skich udziela i bilety sprzedaje:
Si Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie,
«  P a s a i Hausm ana 9.

jftiastowe Jiuro © © © © i
c. k. austr. Kolei państwowych we Iwowie I

# © < 9 © © © © © ©  Pasaż Ijausmana 9.
W ydaje:

B I L E T Y  Z E S T A W I A L N E  (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 

SP i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych.
#  B I L E T Y  K A R T O N O W E  zwykle do wszystkich stacyj 
m  w kraju i zagranicą.
1  N a  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­

wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni.

m
ms
m
#s
m
m
m
mi  

$  
s t Bo Wiednia z ważnością AS dni.

I  
*  
m  
#
m m m m m m m m m m m m m m  m m m m m #

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.
#
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Ogrzewania, studnie, pompy, łazienki, motory ropne
C H Y L E W S K I , H E U B Y  i S p .

Biuro techniczno,  L*vó-% Kopernika 15 a.
Wszelkie urządzenia mechaniczne.

©  © © © ©  © © ©  0 © @ ś 

Po cenach
redakcyjny eh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników Iwowekieli, 
krakowskich, warszawskich, wie­
deńskich, ezeskich. francuskich etc , 
czasopism faehowycn miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmaaa I. 9.
Kosztorysy gratis.

j§®@® ®@© @®@® ®®®i
D robne ogłoszenia

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. H ausnera 10.

'M U y e t a r y u g z a  za dziennem w-s nagrodzeniem 
-M #  2 kor. 20 hal. przyjmie zaraz Urząd podatko­
wy w Haliczu, hardydaci obeznani z czynnościami 
urzędu przedłożą d kumenta swe na piśmie. Wy­
mogi z § 5 rozp. Minist. z 19. l iu a  1902 zastrze­
żone. [2362 2 - 2 ]

Lwowskie FOTO - PLASTIKON
w P asata  H ausm sua

(46 razy premiowane) 
od 29. marca d-> I. kwietnia do widzenia 

Bardzo zajmująca oodroź Scha^oeusen przoz 
Ban kolo żróśła Tamizy do Zurychu. 

W a t ę j  2 0  h a l.

M a łż e ń stw o .
Urzędnik państwowy w Galicyi, kawaler, 

dobrze sytuowany, lat 29, ożeni się z panną 
z odpowiednim posagiem. Pierwszeństwo moją 
panny lub młode wdowy z Królestwa Polskiego 
lub innych gubernij rossyjskich. Adres: St. M. 
29. poste rest. Nowy Sącz, Galie,ya.

E R B R T R
Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

M a g a z y n u  J u l i u s z a  Ó r o s s e g o
w  K rako w ie , Rynek.

Stała posada.
Całodzienne zajęcie.

Warunki: Znajomość rachunkowości; 
język polski i niemiecki; gruntowna 
wiedza geografii; dokładna znajomość 
ruchu osobowego na kolejach krajo­
wych i zagranicznych. Oferty: Biuro So­
kołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

t W l f i W i l l f i W I I H
najlepszej jakości dostarcza do każdej 

stacyi n a j t a n i e j

firma BRACIA MUND, LWÓW.

NAJLEPSZE

H f t S I O a  A
rolne, warzywne, kwiatowe 

poleca

M. W o l i ń s k i
plac Mary&eki 3.

Lw ów*
Bogato illustrowane cenniki tracko.

Złożony 12-letnią ciężką choro­
bą! zwraca się do serc kochających Boga i 
bHnicgo, aby nieszczęśliwemu oj en rodziny nie­
zdolnemu do pracy raczyły łaskawie przyjść 
z pomocą. Pomoc ta w datkach otrze łzę po­
kutnikowi twardego losu, a miłosierni, miło­
sierdzia dostaoią Powyższa prośba oparta jest 
na świadectwie choroby i ubóstwa wystawiomin 
pizez gminę a stwierdzonem przez miejscowy 
urząd parafialny. Litościwe osoby chcące przyjść 
bieduemu z pomocą raczą łaskawie przesłać 
swoje ofiary do

KL. G A JEW SK IEJ
w Ustrobnej, p. Krosno.

Dependance HOTEL BRISTOL I. p. Teatr Rozmaitości,
Występ najlepszych sił artystycznych 

Codziennie SB nowe senzacyjne Icomedye •

B E B N A B D i POŁOHIECKIEGO
Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin

(obok Księgarni Polskiej) 
przy ul Akademickiej i, 2 i

Sprzedaż  na dogodnych w arunkach

Ogłoszenie.
Towarzystwo: Nieuwe Nederlandsche Petroeum Maat- 

sehappij w Amsterdamie podaje do wiadomości, że w miej­
sce dotychczasowego reprezentanta p. Fryderyka Wilhelma 
Henryka Krugera, obecnie reprezentantem Towarzystwa 
z siedzibą w Ropience (powiat Lisko) został ustanowiony 
p. Jan Henryk Verhellouw w tym charakterze reskryptem 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28. lutego 1905 
L 26.522 zatwierdzony.

Ropienka, dnia 24. marca 1905 r.

Na
strusich

sezon wiosenny polecam: Kapelusze damskie i dziecinne. Boa gazowe i z piór 
lich. Woalki, żaboty, kapuzy teatralne. Parasolki, rękawiczki, gorsety. Kapelusze Ża­

łobne zawsze w wielkim wyborze.

L U D M I Ł A S P O Ż A B S K A
we Lwowie, ulica Akademicka I. 2.

Zlecenia na prowincyi wykonuje się bezzwłocznie. 

Zawiadomienie!
KRAJOWY WYRÓB MEBLI. Z dniem 1. lutego otworzyłem skład 
Mebli własnego wyrobu i polecam: sypialnie, jadalnie, salony, oraz 
urządzenia biurowe i kuchenne. Cała sypialnia olchowa barokowa 95 
zł. Cała sypialnia orzechowa barokowa 235 zł. Cała sypialnia orze­
chowa secesyjna, w najnowszym stylu, mosiądzem kuta 240 zł. Cała 
sypialnia brzostowa secesyjna 220 zł. Cała jadalnia od 180 zł. po­
cząwszy. Stoły jadalne do wysuwania patent od 17 50 zł. począwszy- 
Kredensa kuchenne od 16 zł. począwszy i w stylu barokowym Naj­
większy wybór krzeseł barokowych giętych i skórzanych. Meble że­
lazne, mosiężne i tapicerowane. Daje też na spłaty, przyjmuje obsta- 
inniu Tepęr-oye. Skład mebli własnego wyrobu IGNACY 
MILWIW, Lwów, ul. Słoneczna 1. 13 i 15, Pasaż Hermanów!

Maszyny do szycia i haftu
na raly i za gotówkę poleca

Władysław Eukawski
( p r z e d t e m  J a s  L a u r u k )

Skład maszyn do szycia we Lwowie, Pasaż Mikolascha.
Bezpłatne kursa szycia i haftu.

Cenniki na każde żądanie gratis i franco.
Skład i pracownię nożowniczą prowadzi p. LAURUK, Halicka 6.

t g g © © © ©  © © © © © ©  © © © ' © © © © © ©  © © © © © ©  © f j © © a ^

|  Jana Ihnafow icza
prawdziwy ńren

do upiększenia i wydelikacenia twarzy.
ogórkowy

C e n a  1 k o r .
W e Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Maryacki 11. 
Krakó «r, Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11.
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N o w o ść ! M ow o śói

t m

ą  w  a  p a l o n a
x własnego -arowego pałania codziennie świeżo palono 1

K a w a  p a l o n a -  śc- śle podług zasad f e y g ie u y , zapomocą g o r ą c e g o  p o w ,t!'
zuako iitk w smtku i aromacie — codzień świeżo palona I 

kile kawy palonej M eiug* Nr. I. — %t. 70 ct.
,  Nr, II. — „ 90 „

Nr. IU. 1 „ 10 ,
„ Nr. IY. 1 . 2 D ,

Melange cesarska Nr. V. 1 ,  40 ,
Kawa palona h  pomocą gorącego powietrza posiada zalety i i : socho wujo 

aa  tą aromę, czysty delikatny smok, największą w ydstność, z tej prsyczyky *** 
csnie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. , .,3

Kawa palona pako was a w woreczkach pergaminowych w wadze 1, V», V. i <

J P o l o o a  i i a z i c i © !  ł ie r T a a tr s r  i  k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L W O W I E ,

ul. rf?6&t?alR& 8, naprseelw Katedry.
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ( ju d  zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 18. — Telefon Nr. 587. Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich


